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Hitler zmobilizował cały świat przeciw... „Trzeciej” Rzeszy 


Londyn tworzy blok antyhitierowsk 


Akcja mocarstw  demokratycz-| tuacji, wynikającej ż anektowania wspólnej granicy z Polską. Jednak 


aych przeciwko „Trzeciej“ Rzeszy 
przybrała gorączkowe tempo. Mo- 
torem i ośrodkiem akcji jest prze- 
de wszystkim Londyn. Paryż ra- 
czej zajmuje się szybką  reorgani- 
zacją armii i gwałtownie przyśpie- 
sza tempo zbrojeń, Ameryka przy 
łączyła się do akcji Anglii i Fran- 
cji i pierwsza wydała „Trzeciej“ 
Rzeszy wojnę gospodarczą, zamy- 
kając swoje olbrzymie rynki her- 
metycznie przed towarami niemiec 
kimi. 


Jak donosi korespondent parys- 
ki. „Kuriera Warsz.*, zdaniem kół 
politycznych Paryża, obecna akcja 
mocarstw zachodnich, zmierzają- 


ca do wzniesienia skutecznej ba-|dowej, oraz przekreśliły uklady. 


riery anty - niemieckiej, stanowi 
wyrażny powrót do koncepcji bez 
pieczeństwa zbiorowego, która od- 


przez Niemcy Czechosłowacji, o-| posuwanie się Niemiec budzi w 
oraz z niebezpieczeństwa, zagra- |nich niepokój co do przyszłości. 
żającego ze strony Niemiec Ru- z RSE 

munii, Gabinet brytyjski na to 
odpowiedział, że raczej skłonny 
jest do porozumiewania się z po- 
szczególnymi Rządami drogą kon- 
sultacji dyplomatycznej. 


WĘGRY SA ZAGROŻONE. 


W artykule wstępnym na temat 
sytuacji międzynarodowej paryski 
„Temps“ zastanawia się nad mo- 
żliwościami skutecznego oporu w 
stosunku do metod Rzeszy, które 
— jak podkreśla dziennik — zła- 
mały zaufanie opinii międzynaro- 


monachijskie. Omawiając sytua- 
cję Węgier, dziennik pisze, że Wę- 
grzy radują się z zajęcia Rusi i 


Berlin — zdaniem „Temps“ — sta, parcie ich dążeń rewizjonistycz- ; 
ra się utrzymać Węgry w swej or- | nych. 


bicie, łudząc ich nadzieją na po- TRAGICZNA SYTUACJA 
14-338 W PRADZE. 


Grób Nieznanego Żołnierza w 
Pradze jest obiektem ciągłych ma- | 
nifestacyj ludności. Zasypany jest 
kwiatami i wieńcami. Oficerowie 
czescy rzucają na grób swe odznaki ; 
ż wojskowe, jako symbol, że ich ro- | 
* PRAGA la, jako żołnierzy czeskiej armii, 
PALE ARON Ć: skończyła się. Składane są rów- 

A nież fotografie Masaryka z napi- 
sem „Nie zapominamy, Wiele o- 
sób stoi nad grobem, płacząc, jak 
mówią, „nad grobem pogrzebanej 
republiki“. W kościele widziało 
się- dziś wielu ludzi, zatopionych w 
modliwie i ze łzami w oczach. Sły- 
chać było szloćh kóbiet. Koło po- 
mnika św. Wacława na bulwarach 


BERLIN” 


$ 


żywa obecnie w nowej formie. Sy- 
stem paktów bilateralnych okazał | 
się.nie tylko nie skuteczny, ale 
przede wszystkim wprost niebez- 
my. „Nowa forma bezpieczeństwa 
zbiorowego, nie mająca tym razem 
niec wsoólnego z Ligą Narodów, 
uwydatni się bądź w postaci wiel 
kiej konferencji państw zagrożo- 
nych ekspansją niemiecką, bądź 
też w postaci stałych konsultacyj 
wzajemnych, bez zwoływania kon 
terencji. 

Prawdopodobnie Londyn przyj. 
mie raczej tę drugą formę poro- 
zumienia. Gabinet brytyjski bo- 
wiem otrzymał od Rządu sowiec- 
kiego za pośrednictwem ambasa- 
dora Majskiego zupełnie oficjalną 
propozycję zwołania konferencji 
9-u Rządów, celem rozważenia sy- 


ANGIELSKI MINISTER HANDLU 
ZAMORSKIEGO BAWIĄCY 
OBECNIE W WARSZAWIE, 


WLK 1 R AAA T DN 


Pod rządami 


Teie) Resy 


Z dniem 1 kwietnia ludność áu- 
striacka będzie mogła nabywać 
tłuszcze jedynie ne podstawie przy 
działu kartek. Z tym samym dniem 
wprowadzony zostanie w Austrii, 
tak zw. „Buergersteuer*, t. J. Spe- 
cjalny podatek istniejący już od- 
dawna w Rzeszy. (PAT.). 


Uchważy Nacz Kom, Wykonawczego 


Stronictwa Ludowego 


Obradujący w dniu 20 b. m. Naczelny Komitet Wyko- 
nawczy Stronnictwa Ludowego pod przewodnictwem pre- 
zesa M. Rataja, po omówieniu sytuacji politycznej tak za- 
graficznej jak i wewnętrznej, powziął jednomyślnie uchwa- 
łę następującej treści: 

„Naczelny Komitet Wykonawczy stwierdza: Wypadki ostatnich 
dni wykazały, iż ocena sytuacji i alarmy ostrzegawcze, zawarte tak 
w uchwałach kongresu S. L. z dn. 9.10 1938 r., jak i Rady Naczelnej 
z dnia 15 stycznia b. r. były aż nadto słuszne. Formalne włączenie 
Czech i Moraw do Rzeszy Niemieckiej oraz faktyczny zabór Słowa- 
cji przez Niemcy sprowadziły jeszcze dalsze przesunięcia w układzie 
sił na niekorzyść Polski, zwiększając grożące jej niebezpieczeństwo. 

W obliczu tego niebezpieczeństwa i w momencie, kiedy w obronie 
całości granic i niepodległości państwa cały naród może lada chwila 
być wezwany do złożenia życia i mienia w ofierze, Naczelny Kom. 
Wykonawczy postanawia zwrócić się do P. Prezydenta o powołanie 
Rządu Zaufania Narodowego i umożliwienie wszystkim stronnictwom 
polskim współpracy nad umocnieniem bezpieczeństwa kraju i pono- 
szenia współodpowiedzialności za dalszy rozwój wypadków. 


Wizyta Prezydenta Francji 
w Londynie 


Prezydent Lebrun wraz z ma tżonką opuścił wczoraj Paryż po- 
ciągiem specjalnym o godz. 8.15, udając się do Londynu. Pre- 
zydentowi Lebrum towarzyszy minister spraw zagranicznych Bon- 
net, cywilny sekretarz generalny gabinetu Prezydenta Republiki, 
gen. Braconnier, dyrektor gabinetu ministra spraw zagranicz- 
nych Bressey, komandor Krantz i ppłk. Tassin, jako członkowie 
domu wojskowego Prezydenta. Pociąg prezydenta prowadzi ol- 
brzymi: parowóz typu Westminster, wspaniale udekorowany bar- 
wami francuskimi i emblematami państwowymi. 


jego imienia składano kwiaty i 
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Losy gen.Prchali 


Jak się okazuje gen. Prchala 
na czele 16.000 żołnierzy czeskich 
przedostał się do Rumunii. Wojska 
czeskie zostały oczywiście roz- 
brojone i internowane, 


wieńce. Kiedy garstka kobiet u- 
klękła i rozpoczęła modły, rozpę- 
dzona została przez policję. Kobie- 
ty nie chciały się rozejść, wołając: 
„Nie pozwalacie nam się nawet mo 
dlić*! 

RZĄD NARODOWY  CZECHO- 

SŁOWACKI W AMERYCE, 

B, prezydent  Czechosiowacji 
Benesz, przebywający w Chicago, 
wygłosił w tamtejszej radiostacji 
wielki przemówienie, które jest 
ostrzeżeniem dla całego świata. 
B. prezydent Benesz określił spo- 
kój, jaki wprowadziła w Czecho- 
słowacji okupacja Niemiec, jako 
spokój cmentarza i przestrzegał, 
że byłoby straszliwą omyiką, któ- 
ra w przyszłości wywołałaby te- 
katomby poświęceń wszystkich 
narodów świata, gdyby narody 
świata pozwoliły na bezkarne 
gwałcenie świętych praw każdego 
narodu. 

Równocześnie, według wiado. 
mości z Los Angeles, tamtejszy 
konsul czechostowacki oświadczył 
że były prezydent Benesz wraz 
ze wszystkimi przedstawicielami 
Czechosłowacji w Stanach Zjed- 
noczonych przystępuje natych- 
miast do wypowiedzenia walkę o 
wolność i n'epodległość Czecho- 
siowacji. Konsul czechostowacki w 
Los Angeles zapowiedział, że b. 
prezydent Benesz przystąpi do u- 
tworzenia na terytorium Stanów 
Zjednoczonych, prawdopodobnie 
z główną kwaterą w b. poselstwie 
czechostowackim w Waszyngto- 
nie, nowego narodowego rządu 
tymczasowego Czechosiowacji, zło 
żoneso z przedstawicieli zarówno 
Czechów, jak 4 Słowaków. 


FASZYSTĄA CZESKI GAJDA 
PIERWSZY ZGŁOSIŁ SIĘ DO 
SŁUŻBY U HITLERA, 


Francuska 


w iaroku 


Zawinęła do Casablanki flotylla 
francuskich łodzi podwodnych skła 
dająca się z następujących jedno- 
stek: „Minerve“; „Junon“, „Psy- 
che“, „Oreade”, „Orphee“, „Syvil- 
le“ i „Amphitrite“, 

Flotylla powyższa ma spędzić o- 
siem dni w Casablance i dokona w 
tym czasie ćwiczeń przybrzeżnych. 


Str. 2 


Lord Hal.fax stwierdza że Nemcy drogo zapłacą za zabór Czechosłowacji 


Bezwzględna walka z Trzecią Rzeszą 


zostanie podjęta przez Anglię w porozumieniu z innymi Rządami i dominiami brytyjskimi 


W izbie lordów odbyła się w 
poniedziałek debata w sprawie 
ostatnich wydarzeń w Środkowej 
Europie. W debacie tej zabrał 
głos minister spraw zagr. Anglii 
lord Halifax, wygłaszając obszer- 
me przemówienie. 

Ostatnie wydarzenia — mówił 
Halifax — były głębokim wstrzą- 
sem dla wszystkich myślących lu 
dzi w Anglii, oraz daleko poza jej 
granicami, Czyniąc przegląd wy- 
padków, Halifax oświadczył: „tru 
dno oprzeć się konkluzji, że 

WIĘKSZOŚĆ INCYDENTÓW, 

KTÓRE WYDARZYŁY SIĘ 
PRZED INWAZJA NIEMIECKA, 
ZOSTAŁA CELOWO WYWOŁA- 

NA 

f že ich skutki były wyolbrzymio- 
ne. Nie trzeba się rozwodzić nad 
twierdzeniem, że prezydent Czecho 
słowacji dobrowolnie zgodził się 
na ujarzmienie swego narodu. Z 
okoliczności, w jakich udał się on 
do Berlina, oraz wobec tego że 


CZĘŚĆ CZECHOSŁOWACJI BY- 
ŁA JUŻ WÓWCZAS OKUPOWA- 
NA, 
każdy człowiek musi  wycłą- 
gnąć wniosek, że nie było nawet 
pozoru negocjacji I że jest rzeczą 
bardziej prawdopodobną, iż rząd 
czeski postawiony został wobec 
ultimatum pod groźbą gwałtu. 
Wreszcie wysuwane jest twierdze 
nie, że Niemcom groziło niebezpie 
czeństwo ze strony Czechostowa- 
cji. Nie ulega wątpliwości, że na- 
wet sam rząd niemiecki nie może 
oczekiwać, aby to twierdzenie by- 

ło przez kogokolwiek 

POWAŻNIE TRAKTOWANE. 

Sądzę, że nie pozostawiliśmy 
rządowi niemieckiemu żadnej wąt 
riiwości co do stanowiska rządu 
J. K. Mości, chociaż nie przywią- 
zu; przesadnych nadziei aby to 
odriosło skutek”, 

Z kolei lord Halifax przeszedł 
do polemiki z twierdzeniem nie- 
mieckim, Że to co się stało w Cze- 
chosłowacji nie jest sprawą inte- 
resującą lub obchodzącą W, Bry- 
tanie. Pomijając fakt, że zmiany 
w jakiejkolwiek części Europy 
wywołują  dalekoidący skutek 
zdzieindziej, sytuacja ulega cał- 
kowitej zmianie, gdy następuje 

SAMOWOLNE ZGNIECENIE 
NIEPODLEGŁEGO SUWEREN- 


NEGO PAŃSTWA PRZEZ ZBROJ 
NA PRZEMOC, ORAZ POGWAŁ- 
CENIE ELEMENTARNYCH ZA- 
SAD PRAWA MIĘDZYNARODO- 
WEGO. . 

Przechodząc do posunięć kan- 
clerza Hitlera, Halifax zaznaczyt, 
że do Monachium włącznie można 
je było uzasadnić tym, że Hitler 
był wierny swej zasadzie wyłącze 
nia nie niemieckich elementów z 
Rzeszy. Przez włączenie 8 milio- 
nów Czechów do Rzeszy nizrmiec- 
kiej, Hitler niewątpliwie 


SPRZENIEWIERZYŁ SIĘ SWEJ 
DAWNEJ FILOLZOFII. 

Świat nie zapomni, że we wrze- 
śniu ub. r. powoływał się on na 
zasadę samostanowienia w intere 
zie 2 miln. Niemców sudeckich. 
Ouvecnie została ona gwałtownie 
naruszona przez szereg kolejnych 


aktów. Niezależnie od tego, jakie | 


było rzeczywiste traktowanie mi- 
ilona Niemców w Czechosłowacji, 
nie sposób przyjąć, iż można by- 
łoby temu zapobiec jedynie przez 


UJARZMIENIE 8 MILN. 
CZECHÓW. 

Czyż podbój Czechosłowacji — 
zapyta” Halifax — znaczy, iż po- 
lityka Niemiec, wkraczając obec- 
nie w nową fazę będzie w przy- 


Skandynawia nie ma zaufania 


do papierowych gwarancji 


Przewodniczący parlamentu 


zując do oświadczen uczynionych niedawno w Londynie w Izbie 
Gmin i w Izbie Lordów na temat ewentualnego zagwarantowa- 
nia niepodległości krajów północnych przez Anglię i Francję 
oświadczył: Oceniamy oczywiście bardzo wysoce te objawy 
sympatii w stosunku do krajów północnych, ale nie prosiliśmy 
i nie pragniemy żadnej deklaracji dotyczącej gwarancji ze stro- 
ny jednego mocarstwa, czy też grupy mocarstw. Nasza polity- 
ka neutralności nie może być oparta na fałszywym poczuciu 
bezpieczeństwa, opartym na gwarancjach, lecz jedynie na 
naszej własne sile i zdecydowa nej woli obrony naszej neutral- 

tości Tylko w ten sposób możemy przyczynić się do wzmoc- 
nienia poczucia bezpieczeństwa w Europie. (PAT.). 


szłuści ograniczona tylko do skón | Są to bardzo ważne pytania, sta- 
solidowania obszarów, zamieszka- | wiane dziś na całym świecie. Pań 
łych przeważnie przez ludność o|stwa stcją obecnie wobec faktu 
narodowości niemieckiej, czy też | popierania dążeń separatystycz- 
że będzie skierowana ku panowa- nych nie tylko w interes: ciemen 
niu nad nie niemieckimi narodami tow scpzratystycznych, ate także 
W IMPERIA LISTYCZNYM INTE- 
RESIE NIEMIEC. 

Metody te są proste i w miarę 
wzrastającego doświadczenia cu- 
raz łatwiej je rozpoznać, czy mamy 
jakiekolwiek zapewnienia, że nie 
zostaną one użyte gdzieindziej? 
Każdy kraj, który ceni swą naro- 
dową odrębność i suwerenność zo 
stał ostrzeżony przed niebezpie- 
czeństwem wewnętrznym, inspiro- 
wanym zzewnątrz*. 

Przechodząc następnie do omó- 
wienia sytuacji w Rumunii, Hali- 
'ax zaznaczył, iż istniały pogios! 
że Rząd niemiecki zajął bezwzglę- 
dne stanowisko w swoich roko- 
waniach gospodarczych z Rządem 
rumuńskim. Rad jestem stwier- 
|dzić — oświadczył Halifax — że 
sam Rząd rumuński zaprzeczył 


norweskiego Hambro, nawią- 


Chamberlain zapewnia że zabór Czechosłowacji nie będzie uznany 


Zarządzenia wojskowe Francji 


Anglia wstrzymała wszelkie wypłaty dla Czechosłowadi 


Odpowiadając na interpelację | paktu 
posła Hendersona, Chamberlain | oświadczył, że cała sytuacja jest 
oświadczył, iż brytyjski ambasa- | rozpatrywana obecnie przez rząd. | nie przy najbliższej okazji, 


dor w Berlinie otrzymał 17 bm. 
instrukcje, aby poinformował 
Rząd niemiecki, że W. Brytania ' 
uważa wydarzenia ostatnich dni 
za odrzucenie układu monachij- 
skiego. Ambasador otrzymał rów 
nież polecenie oświadczenia, iż 
rząd brytyjski przy tej okazji mu 
si założyć protest przeciwko zmia 
nom, dokonanym w Czechosłowa- 
cji przez niemiecką akcję wojsko- 
wą. Zmiany te — są pozbawione 
podstaw moralnych i legalnych. 
Brytyjski ambasador został we- 
zwany do Londynu w celu złoże- 
nia sprawozdania o sytuacji. Za- 
pytany, czy rząd zamierza porozu 
mieć się z innymi rządami, uzna- 
jącymi zasady Ligi Narodów i 


BEEREK RY TRY R PTZ TRZA NAJ TS ZY ZYTCZTEAOS! 
Wojska francuskie 


przywracają spokój w Syrii 


Francuskie władze mandatowe 
przejęły władzę z rąk rządu syryj 
skiego i zarządziły okupację woj- 
skową w Damaszku. W poniedzia 
łek po poł. oddziały wojskowe sta 
nęły przed budynkami rządowy- 
mi oraz obsadziły ważniejsze 
skrzyżowania miasta, 

Wysoki komisarz francuski w 
przeświadczeniu, że władze syryj- 
skie nie są w stanie utrzymać po- 
rządku, wyposażył swego delega- 
ta w pełnomocnictwa, by ten in- 
terweniował w oparciu o siłę 
zbrojną. Rząd syryjski zawiado- 
miono, iż zarządzenia te mają 


charakter tymczasowy. Z polece- 
nia wysokiego komisarza rozpla- 
katowano afisze, zakazujące wszel 
kich manifestacyj i pochodów 
oraz wzywające ludność do zacho 
wania spokoju. 

Przesilenie gabinetowe trwa. 
Desygnowany premier Mazhar 
Pasza Raslane zrezygnował z 
misji tworzenia rządu, zaś blok 
nacjonalistyczny postanowił od- 
mówić współpracy z wszelkim ga 
binetem, który by natychmiast 
nie zastosował postanowień trak- 
tatu z roku 1936. 


Sukces socjalistów w Szwajcar 


W niedzielę odbyły się wybory 
czadu kantonalnego i rad kanto- 
nalnych w Zurychu i St, Gallen. 
W Zurychu wybrano do rządu 4 
przedstawicieli partii mieszczań- 
skich i 3 socjalistów, co odpowia- 
da dawnemu stosunkowi sił. W 


wyborach do rady  kantonalnej | 


partia chłopska i komunistyczna 
straciły po kilka mandatów. So- 
cjaliści zdobyli 5 nowych manda- 
tów, a partia niezależna 15 man- 
datów. W St. Gallen kilka. nowych 
mandatów zdobyła partia mło- 
dych chłopów i niezależnych de- 
mokratów. 


Min. Hudson w Warszawie 


W drugim dniu pobytu p. mini-, mi mu osobami złożylł wizytę p. 


stra Hudsona w Polsce goście an- 
gielscy złożyli wizytę p. min. prze- 
mysłu i handlu Romanowi oraz pp. 
wiceministrowi Sokołowskiemu I A. 
Rosemu. 

Po wpisaniu się do księgi audien- 
cjonalnej na Zamku i w generalnym 
Inspektoracie sił zbrojnych oraz zło 
żeniu biletu p. premierowi, p. mini- 
ster Hudson wraz z towarzyszące- 


ministrowi J, Beckowi i p. Mirosła- 
wowi Arciszewskiemu,  pełniącemu 
obowiązki podsekretarza stanu w 
M. S. Z, a następnie p. wicepremie- 
rowi Kwiatkowskiemu. j 

Wieczorem p. min. przem. I han- 
dlu A, Roman wydał na cześć gości 
angielskich obiad w hotelu „Bri- 
stol“; 


Kelloga, 


Odpowiadając na interpelację 
posła Attlee, premier Chamber- 
lain oświadczył, iż po mowie w 
Birmingham izba powinna zdawać 
sobie sprawę, jak poważnie rząd 
traktuje wydarzenia ostatniego 
tygodnia. Sytuacja, stworzona 
przez te wydarzenia, zwróciła pil- 
ną uwagę rządu, który pozostaje 
w kontakcie x innymi rządami. 


Chamberlain ; 


Civ,mberlain obiecał, iż uczyni | zwiększenia kadr armil, Dalej 
bardziej wyczerpujące oświadcze- | przewidziane są dekrety o utwo- 
rzeniu kierownictwa produkcji i 
przydzieleniu dyrekcji kontroli 
nad materiałami wojennymi do 
sekretariatu generalnego ministe- 
rium obrony narodowej. 
ss 


t+ 
* 


Francuskie prezydium rady mi 
nistrów ogłosiło wykaz dekretów, 
które ukażą się w dzienniku urzę- 
dowyrm. Między innymi ukażą 
się zarządzenie, uprawniające 
rząd do powoływania pod sztan- 
dary wojskowych w stanie rozpo- 
rządzalności i w rezerwie oraz do 


s 

„Sir John Simon oświadczył w 
Izbie Gmin, że Bank Angielski po- 
informował banki i inne instytu- 
cje finansowe brytyjskie, posia- 
dające papiery wartościowe lub ra 
chunki b. czechosłowackiego ban- 
ku łub. m. rządu czechosłowackie- 
go i innych osób b, republiki Cze- 
chosłowackiej, iż Rząd brytyjski 
uważa za pożądane  nieczynienie 
żadnych wypłat z tych rachun- 


wiadomości, która posuwała się 
tak dalece, iż mówiła o ultimatum, 
ale nawet jeśli dziś nie istnieje ża- 
dna groźba dla Rumunii, lub na- 
wet jeśli ta groźba dziś jeszcze nie 
dojrzała i może nie dojrzeje, ta nie 
naieży się dziwić, że 
RZĄD BUKARESZTEŃSKI, PO- 
DOGNIE JAK I INNE RZĄDY, 
Z NAŚWIĘYKSZAĄ UWAGA sLE- 
DZA WYDARZENIA OSTAT- 
NICH KILKU DNL 
Jeszcze niedawno istniała nae 
dzieja, że aczkolwiek horyzont był 
przestonięty chmurami, to jednak 
wyłaniały się widoki ściślejszej 
wspóipracy ekonomicznej. W nae 
dziei nadania tym widoisom szere 
szych podstaw kiząd bryiyjski pa 
stanowił zorganizować wizytę w 
sprawach gospodarczych w Niem 
czech, inicjatywa ta jednak 
ZOSTAŁA UDARIEINIONA 
PRZEZ AKCJĘ RZĄDU NIE= 
MICOMIEGU, 
w Czechosiowacji i trudno powie 
uzieć, kiedy bęuzie można poująć 
ię inicjatywę. ktząd brytyjski wy- 
cxą5nĄt uuorał z tych wyuarzeń I 
nie tracąc czasu WSZCZĄŁ ŚCI- 
SLE I FdWAKTYCZNE NARADY 
Z DOMLNIAMI I INYMI ZALNTE»” 
RESOWANYMI RZADAMI NA 
TEMAT NOWOPOWSTAŁYCH 
ŁAGADNIEŃ, 


Nie jest jeszcze rzeczą możli- 
wą ocenić w pełni następstw akcji 
niemieckiej. Historia notuje- licze 
ne próby narzucenia swego pano* 
wania nad Kuropą, ale wszystkie 
te usiłowania prędzej czy później 
SKOŃCZYŁY SIĘ KLĘSKĄ DLĄ 
TYCH, KTÓRZY JE PODEJMO» 

WALI 

l nigdy na długą metę nie było me 
żliwe panować nad wolnymi ns- 
rodami. Jeśli trafne są nauki hi- 
storii, to 

NARÓD NIEMIECKI MOŻE JE- 
SZCZE POŻAŁOWAĆ TEJ AKCJI, 
która zostałą podjęta w jego imle 
niu przeciwko narodom Qzecho= 
słowacji. 

Kończąc lord Halifax zaznaczył, 
se podobnie jak zaraz po wojiia 
światowej śledził powstawanie na 
rodu czeskiego, tak też obecnie bę 


będzie bronił nietykalności swego kraju 


ków i tranzakcyj papierami war- | dzie śledził jego wysiłki utrzyma- 
tościowymi lub złotem bez zgo- |nia w nienaruszonym stanie swej 


do cstatniej kropli. krwi 


W poniedziałek wieczorem otw arta została: wiosenna sesja parla- 
mentu szwajcarskiego. 

Na wspólnym posiedzeniu prezy liów obu izb postanowiono ogłosić 
uroczyste oświadczenie, stwierdzające, iż naród szwajcarski gotów 
jest bronić nietykalności swego terytorium aż de ostatniej kropli 
krwi. 

Zebrane prezydia Izb z udziałem przewódców stronnictw i delega- 
tów Rady Związkowej jednomyślnie uznały w powziętej rezolucji, 
że wszelka nowa deklaracja parlamentu byłaby zbędna, oraz wzy- 


dy skarbu. 


odrębności kulturalnej. 


DLN. przew ministrowi skardi 


W poniedziałek odbyło się posie- 
dzenie Sejmowej Komisji Rolnej. 
Na posiedzeniu omawiano projekt 


wają parlament do prowadzenia nadal swych prac w spokoju i vo- |ustawy o t. zw. oddłużeniu rolni- 


Polski jacht „Poleszuk” 
w drodze przez Atlantyk 


Jacht harcerski „Poleszuk', któ- 
ry odpłynął w lipcu 1938 r. z Gdyni 
do Afryki opuścił w- dn. 11 bm. 


jest zdrowa, 


ków. Przeciw temu projektowi wy 
powiedział się przedstawiciel mi- 
nistra Skarbu dyr. Sadkowski, któ 
ry w jego imieniu oświadczył, że 
projekt ustawy łamie podstawy 
zdrowego kredytu. Podkreślił po- 
nadto tak daleko idące zaabsorbe- 


mi dysponuje Min. Skarbu, że po- 


Cranor Bad udając się w podróż 
przez Atlantyk na odcinku Conakry 
(Afryka Zachodnia) — Georgetown 
(Guyana brytyjska Ameryka po- 
łudniowa). Trasa wynosi 2800 mil 
morski (5000 km.) 


strząsający 


kłóry się wy.arzył 
niektórych 


PAT. donosi, «« niektóre pisma 
jak krakowski I» K. C. i łódzki 
„kxpress llustrowany'* zainesci 
ty doniesienia wiasne o „wstrzą- 
sającej śmierci“ 42 dzieci w jez.o- 
rze koło wsi Borcsuki pod Krze- 
mieńcem w czasie zabawy uczniów 
szkoły powszechnej. 

Wiadomość tę  przedrukowało 
szereg pism warszawskich z dnia 
20 marca r. b. 

PAT-iczna upoważniona jest do 
stwierdzenia, że wiadomość po- 


wyższa jest z gruntu fałszywa i liard marek niemieckich? 


nieprzerwanej- 


w Afryce poświęcony był nawiąza- 
niu stosunków z organizacjami skau 
towymi oraz Polakami, osiedlonymi 
w Afryce. W niektórych portach 
„Poleszuk* po raz pierwszy repre- 
zentował polską banderę. 


wypadek 


jedynie w fantazji 
dzienników 


wypadek podobny w ogóle nie 
wydarzył się. 


BEEN 


M ałpowanie 
„irzéct ej“ Rzeszy 


PAT. donosi z Moskwy, że na po- 
niedziałkowych obradach 18 zjazdu 
partii komunistycznej ZSSR. wygło- 
sii Zdanow przemówienie, poświęco= 
ns zmianom statutu partyjnego. 
Wnioski Zdanowa zostały przyjęte je- 
dnomyślnie. Zmiany te mają przede 
wszystkim na celu ułatwieuie przyj- 
mowaunia nowych ezłonków do partii 
oraz zapobieżenie pochopnemu wyklu- 
czaniu z partil. Zniesłono więc maso- 
wə czystki oraz przyjęto zasadę, iż 
warunkiem przyjęcia do partii po- 
winno być uznanie przez kandydata 
programu partyjnego, ra nie jego opa 
. s nowanie. Masowe czystki oraz masa- 

w prane czeskiej pojawily się we donosy na członków partii — jak 
notatki, domagające się nałożenia | wynika z mowy Zdanowa — pchały 
na Żydów w Czechach i Morawach |ozłonków partii w błoto szkodnictwa 
jednorazowej kontrybucji w wy- | trockistowskiego. 


sokości 10 miliardów koroa (1 m |qow, Gwlalozycych 6 ture IB e ae 


zultacie masowych czystek 1 denum- 


tychczasowych zobowiązań, Noe 
wych zobowiązań skarb państwa 
na siebie przyjąć nie może 
Pomimo tego stanowiskta. Komil- 
sja Kolna przyjęła projekt usta= 
wy i w środę, na najblizszym po 
siedzeniu Sejmu projekt ten zna= 
ieźć się ma na porządku «dziennym. 
| W związku z tym panuje opinia 
powszechna, że uchwała ta wymie 
,rzona jest przeciw osobie mini- 


żeglugi i zabierze 30—40 dni. Załoga | Wanie środków finansowych, jaki- stra skarbu zwłaszcza, że Komisja 


działała ściśle wedle dyrektyw 


Czteromiesięczny przeszło pobyt | wstają trudności wypełnia uv. | sztabu OZN- 


Przeciw masowym czystkom 


wypowiedział się 18 zjazd parti 
komunistycznej Ż.Ś.S.R. 


cjacy] wiele organizncyj partyjnych 
przestało faktycznie istnieć. Niektór 
rzy „czyściciele* pracowali tak 
liwie, że w pracy tej stracili zdro= 
wie, Panika, wywołana wśród komue 
nistów mesowymi czystkami I sta- 
| tymi denuncjacjami, doprowadziła do 
| tego, że pragov unikiiąć oszarż. nia, 
| zwracali się oni do tnstytucyj lwcze 
| niczych o zaświadczenia, ża ze wzylę- 
|du na stan zdrowia oraz Inteligencji 
"mie moga być wykorzystani przez 
| „wrogów klasowych*(!).  Zaświaw 
, czenia takie wydawano, 

Istotnej dysiiusji nad projektem 
zmiany statutu partyjnego nie było, 
gdyż Zdanow dyskusję taką zam- 
'knął, odrzucając z góry (!) szereg po 
prawek (!) i dopuszczając 
dyskusję nad poprawkami, odpowia= 
dającymi jege tezom (!) oraz nad 
poprawkami a charakterze partyj" 
DYD 


W miejsce niezależnego pań- 
stwa czechosłowackiego stwo- 
rzył kanclerz Hitler dwie pro- 
wincja autonomiczne pod pro- 
iektoratem „Trzeciej“ Rzeszy. 
Konstrukcja prawno - państwo- 
wa „samodzielnego“ państwa 
słowackiego, oddzielonego od 
Czech i Moraw, które zostały 
wprost zaanektowane i wcielo- 
ne do Rzeszy niemieckiej, nie 
może przesłonić faktu. iż jest 
ona ekspozyturą hitlerowską. 
Pozostajacą formalnie i w prak- 
tyce pod protektoratem Nie- 
miec. 


Wskutek tego nowego stanu 
rzeczy, stworzonego pod poli- 
tyczną i wojskową presją Berli- 
na, Polska odtąd graniczy nie z 
byłą Czechosłowacją, lecz z po- 
większonymi i rozszerzonymi 
Niemcami. Gdybyśmy nawet 
przyjsi punkt widzenia p. min. 

ecka, że Praga była siedlis- 
kiem intryg i polityki antypol- 
skiej, to nie możemy uznać, iż 
lepiej jest, że zamiast sąsiedz- 
twa Czechosłowacji otrzymaliś- 
my przedłużenie granicy i fron- 
tu niemieckiego. 


Trzymając się więc rozumo- 
wania p. min Becka, wpadl'śmy 
z deszczu pod rynnę. W polity- 
ce musi się często wybierać mi 
dzy dwojgiem złego. Polityka 
p. min. Becka przyczyniła się 
do tego, że z dwojga złego Pol- 
ska musiała wybrać rozwiąza- 
nie gorsze. 


Na trzy dni przed wkrocze- 
niem wojsk niemieckich do 
Czech, oświadczył p. min, Beck 
w senackiej komisji zaśranicz- 
nej (dn. 11 marca), że Słowacja 
powinna odgrywać rolę podmio 
tu, a nie przedmiotu Innymi 
słowy: że Słowacja powinna 


być samodzielnym i niezależ- ią 


nym państwem. To stanowisko 
zajmował p. min, Beck wobec 


wszystkich państw zaintereso- | lutego) z założenia, że trzema 


wanych „od początku zaryzo- 
wania się kryzysu w Czecho- 
Słowacji w roku ubiegłym”, 


Po raz pierwszy otrzymaliś- 
my miarcdajne wyjaśnienie co 
do polityki polskiej wobec Cze- 
chosłowacj. P. min, Beck w- 
ważał, że z Czechosłowacją nie 
trzeba się porozumieć, można 
natomiast i należy wejść w po- 
rozumienie oschno ze Słowacją, 
a zapewne osobno z Czechami. 
Obecnie staje się jasne, dlacze- 
fo próby porozumienia, wycho- 
dzace z Pradi do Warszawy, tra 
fiały w próżnię, 


Przed zawarciem paktu wza- 
jemnej pomocy między Czecho- 
słowacją a Rosją sowiecką w 
maju 1935 r, zaproponowała 
Praga Warszawie sojusz wojsko 
wy wraz z rozmowami o wszel- 
kich sprawach snornych. Prono 
zycja ta pozostała bez odnowie 
dzi, Czechosłowacja nie mała 
innego wyboru, jak w ślad za 
Francją podpisać umowę wza- 
jemnej pomocy z Ros'ą sowiec- 
ką, co ostatecznie p. Beneszowi 
nie pomcgło, tylko zaostrzyło 


ACH 


Protest przeciwko bezprawne- 
mu zamknięciu zebrania wybor- 
czego, założony przez większość 
radnych, odniósł skutek, P. woje- 
woda zarządził odbycie dalszego 
cięgu zebrania wyborczego na 
czwartek, godz. 6 wieczorem. 


Przewodniczącym zebrania wy- 
berczego będzie tow. Zygmunt 


h nie tylkn k.ęską Czechów i Sło- 
B waków. Wzrósł potencjał woj- 


polskich w złocie. Zabór Cze- 
chosłowacji równa się zwycięs- 
kiej bitwie bez wystrzału w woi 
nie, która nie nominalnie, ale 
faktycznie jest prowadzona w 
Eurcpie przez oś Berlin—Rzym 
Wprawdzie skutki rozb'oru 
Czechosłowacji biją w Polskę 
bardziei bezpośrednio, niż w in- 
ne wielkie mocarstwa, ale za- 
borczość w stosunku do obcych 
naroduweści otworzyła oczy 
wszystkim na dą*eniz „Trze- 
ciej“ Rzeszy do panowania nad 
ńwiatem, Zdaje się, że i naj- 
bardz'ej zaślepieni mężowie sta 
nu w Paryżu i Londynie naresz- 
cie przejrzeli. I to jest lub być 
powinno silnym atutem Polski, 
zdecydowanej za wszelką cenę 
do utrzymania swego mocar- 
stwowego stanowiska, 


BENEDYKT ELMER. 


florini polsko - czechosłowac- 
©, 


Fakt owej propozycji sojuszu 
Polsko - czechosłowackiego u- 
trzymała polska dyplomacja w 
tajemnicy, a choć zwróciłem kil 
kakrotnie uwagę na tę ważną o- 
koliczność, inspirowana prasa 
polska nie przyjęła jej do wia- 
domości i po dzień dzisiejszy ją 
przemilczała, 


Nie chodzi nam obecnie o to, 
czy i pod jakimi warunkami Pol- 
ską miałaby wówczas wziąć na 
siebie zobowiązanie trudnego 
sojuszu, lecz o to, że przez kilka 
lat między Warszawą a Pragą 
nie było żadnego porozumienia. 
Przeciwnie, jak pisał po rozb'o- 
rze Czechosłowacji „Kurier Po- 
ranny”, polska polityka nigdy 
nie oceniała systemu czechosło- 
wackiego jako trwałego. 


Wobec takiej oceny zrozu- 
miałe jest, że polska dyploma- 
cja szukała innego, korzystniej- 
sześo rozwiązania. 


Na konierencji monachijskie* 
cztery wielkie mocarstwa zade- 
cydowały o losie Czechosłowa- 
cji bez współudziału Polski. 


Wywołało to w nas powszech- 
ne cburzenie — mimo różnice 
pogladów na stosunek Polski do 
Czechosłowacji, 

„Dziś wszędzie już chyba zro- 
zumiano — pisał w związku z 
wizytami von R'bbentrova, hr. 
Ciano i p. Gafencu, „Express 
Poranny” w art, p. t. „Warsza- 
wa — ośrodkiem zainteresowa- 
nia Europy” (dn. 22 lutego) — 
że Polska jest współdecydują- 
cym czynnikiem polityki euro- 
pejskiej, a w Europie środkowo- 
wschodniej stanowi, obok Nie” 
miec i Włoch, czynnik decydu- 


Podczas wizyty zaś hr. Ciano 
wyszła „Gazeta Polska” (dn. 27 


Ostatnie wypadki z nieodpartą 
koniecznością nasuwają anie, 
NA CZYM POLEGA ZDOL- 
NOŚĆ UTRZYMANIA NIEPO. 
DLEGŁOŚCI NARODU 1 PAŃ. 
STWA — i kto jest ISTOTNYM 
JEJ GIFARANTEM. 

ych oczach straciła nie- 
podległość AUSTRIA, — straciła 
ją CZECHOSŁOWACJA, — nie 
dłużej niż jeden dzień zdołała u: 


największymi sąsiadami obsza- 
ru naddunejskiego są Niemcy, 
Włochy i Polska, że stosunki na 
tym obszarze będą rozwikłane, 
a „definitywne ich rozwikłanie 
bez współpracy polsko - włos- 
kiej trudno jest sobie wyobra- trzymać prawdziwie niepodległy 
zić”, byt SŁOWACJA, — n wyłaniają: 
P. min. Beck miał oczywiście |ca się z gru-ów wojny domowej 
na myśli inne rczwiązanie, niż | HISZPANIA dziś rządzona jest 
to, którego jesteśmy Jig ej ee czynniki, zależne od obcych 
świadkami. Wszak dążył do | mocarstw. 
stworzenia niepodległej i nieza-| Ale trzeba ustalić, że Austria 
leżnej Słowacji. Tymczasem |stała się bezsilną już w tym mo» 
nastąpiło rozwiązanie niemiec- |mencie, kiedy zwyciężył w niej i 
kie i Słowacja zamiast stać się |objął nieograniczona niemal wła- 
PODMIOTEM, stała się PRZED |dze Dollfuss po zduszeniu i zła- 
MIOTEM protektoratu „Trze- |maniu woli ezstriackiej klasy ro- 
ciej" Rzeszy, botniczej. Pozostał i rząd i dyplo- 
Niestety nie sprawdziły się macja i frazesy o potrzebie sil- 


rof titat nej władzy, ale zabrakło prze- 
app RY świndczenic ọ odnowiedzialności 


sunków w basen'e naddunajskim | €17EGO NARODU za dalsze Io- 


. ; _|sy państwa. W ostatniej chtwili 
zez ryt A chciał to naprawić ostatni dykta- 
ska, ani włoska polityka — jtor, wracając sig do ludu $ obio- 
wbrew zapowiedziom „Czerwo ' 77% mu przywrócenia. wolności, 
niaków” — nie decydowała przy = PÓŹN sery A CZE 
rozstrzyganiu losów Czechosło- A KT była kwi 
wacji. Kanclerz Rzeszy sam ie- zzechosłowacja WA OCZY 
den decydował. Korzystał zaś państwem. W trudnych warun- 
z osi Berlin — Rzym, której sa- kach narodowościowych zapew- 
telita sa Węgry. W tych warun- 
kach wartość wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej zeszła w 
w proporcji do stosunku muchy 
do słonia, 

Rozbiór Czechosłowacji jest 


pol 


skowy Niemiec przez zagarnię- 
cię cennego i obliteśo czecho- 
słowackiego materiału wojenne 
50 i terytoriów ważnych gospo- 
darczo i militarnie, wreszcie 
przez zajęcie złota wartości |- 


=e człzeszło 400 milionów złotych 


Wybory prezydent | wiceprezydenta m Makowa 


odbędą się w czwartek 


Na posiedzeniu komisji 
zagranicznych francuskiej 


spraw 
Izby 


Bocian wbrew woli pana Klimec- 
kiego, który s pogwałceniem 
przepisów prawnych nie uznał 
wyboru tow. Bociana, wybranego 
przez większość radnych, Wola 
Redy miejskiej zwyciężyła. | 


SP 1 i, A 
| DECAN Yatv 


Pierwszorzęduy garnitur, 200 naj- 


PE: modniejszych deseni: kamgarno= 
Radni miejscy w czwartek, 23 wych, szewłotóowych,  samodziało- 
b. m, mają dokonać wyboru pre- wych i t. p. 


zydenta i wiceprezydenta miesta. | BEZPŁATNA KONSERWACJA! 
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Koniec fikcii 


Najazd Hitlera na Czechy po 
winien chyba nareszcie otwo- 
rzyć oczy tym wszystkim, któ- 
rzy — w dobrej może wierze — 
hołdowali dziwacznym fikcjom, 
byle osłaniać hitleryzm, lub 
usprawiedliwiać własną przed 
nim uległość, albo przynajmniej 
neutralność. 

Zmikła fikcja, jakoby Hitler 
„zbierał* tylko ziemie niemiec- 
kie. W doborze krwi Hitler już 
nie będzie wybredny, jeśli tylko 
chodzi o „obszar życiowy” dla 
Niemiec. A z tym obszarem, to 
jak z apetytem: rośnie w miarę 
zaspakajania go. 


P K O jest najwiekszą instytucją 
Æ oszczędnościową w Polsce i jedną 
z największych w Europie. 


Refleksje 


Gwarancja niepodległości 


Znikła druga fikcja o walce 
tak zw. ideologii. Od początku 
ukazania się tego dziwoląga, 
wskazywaliśmy na kłamstwo w 
nim zawarte, stwierdzaliśmy, że 
hitleryzmowi i faszyzmowi o ża 
dne nie chodzi ideologie, lecz o 
zwykły zabór cudzych ziem, o 
zaborczość pod maską walk ide 
ologicznych. Pewnie, że jeżeli fa 
szyzm może jednocześnie z pod- 
bojem ziem i narodów zabijać 
demokrację, to tym „lepiej“. 
Najazd na Pragę nareszcie dobił 
ten frazes o „ideologii“, Jeżeli 
już koniecznie i w tym najeź- 
dzie doszukiwać się ideologii, to 


niala ona wolność wszystkim oby- |szcze wytworzyć w sobie śwlado- 
watelom i wyłoniła rządy w œ |mości narodowej i woli do utrzy- 
parciu © masy ludowe, biorące |mania niepodległości państwo- 
pełną odpowiedzialność za losy i|wej. Po dwudziestu czterech go- 


niepodległość 


Rzeczypospolitej, |dzinach, mimo szumnych zapo- 


To wola tych mas stworzyła wiel- | wiedzi, niepodległość Słowacji 
ką armię, stworzyła potężne Jor: |faktycznie pudła, bo nie stała za 
tyjikacje i wspaniałe zakłady a |nią woła m-s ludu słowackiego. 
Inaczej w Hiszpanii, Lud hisz Taz jeszcze znajdą się tacy, co 
ły system układów i sojuszów, |pański w bohaterskiej walce | bedą wołali o zwołanie konfe- 
które miały zapewnić bezpieczeń- | przez dwa i pół roku bronił swej | Tencji międzynarodowej z udzią 


municji i broni — i nawiązała ca- 


stwo państwa, 


Państwo czechosłowackie stra- 
ciło część swego terytorium na 
skutek złamanie układów, 
miały mieć większe znaczenie, niż 
bezpieczeństwo zbiorowe. Ale 
równocześnie rządy i odpowie- 
dzialność za losy narodu z rąk lu- 
du przeszły do biurokracji i wiel- 
kiej własności: To przedstawiciel 
tych klas posiadających p. Ha- 


które dz 
| część 


niepodległości sam, mając prze- 
ciwko sobie obce wojska i własne 
klasy posiadające. Jeśli dziś czy 
jutro straci ją, to na skutek tego, | 
$ć narodu, oparta o obcą 
przemoc, wolała raczej przekre» 


ślić niepodległość własnego kra-| 


ju, a nie zrzec się swej władzy 
nad ludem, — swych przywilejów 
i swych majątków. 

To, co może jedynie skutecznie 


cha, były przewodniczący Naj. |obronić niepodległość każdego 
wyższego Trybunału Administra- | kraju, to tylko WOLA CAŁEGO 


cyjnego, i obszarnik Beran 
momencie ciężkim obronę. nie- 


w NARODU. 


Władza, nawet najsilniejsza, 


podległości złożyli „w zaufaniu” dyplomacja nawet najzręczniej: 


w ręce obsego mocarstwa. 
Była i władza i prezydent i 


rząd i armia czeska, — ale znowu 
zabrakło woli narodu, która zo- 
stałą złamana przez rządy ob- 
szarniczo = faszystowskie. 

Tak samo stało się ze Słowacją, 
której lud, wychowany w wielo- 
wiekowej niewoli, nie zdołał je» 


TINSTNTMESTZE "Y PE a ENTEOS E T TOTWEZET KET 


(IEKOLIDĘ ORZECHOWA NADZIEWANA 


A. PIASECKI s. a. knaxó 
De Kerillis-Flandin 


sza, ermia nawet najlepiej uzbro« 
inna i bitna — to tylko funkcje, 
które zawiodą, gdy zawiedzie wo- 
Ir i siła narodu. Obronić wiec 
swą niepodlertość może tylko 
SAM NARÓD, którego trzy 
czwarte stanowią dziś ludzie 
pracy. To te masy ludowe i 
ich świadomość, że bronią 
swych wielkich dóbr: wol- 
iności È prawa urządzania si 
w swym własnym państwie, we- 
dle własnej woli — tworzą JEDY. 
NĄ GWARANCJE NIEPODLE. 
GŁOŚCI — i: ONE TYLKO MO- 
GA JĄ OBRONIĆ. 

Pokazało się to w ostatnich tra- 
gicznych wypadkach, a u nas — 
w powstaniu Kościnszkowskim t 
w odparciu inwazji bolszewickiej 
w r. 1920. 

Trzeba więc umieć wyciągnąć 
NAUKĘ z obcych i minionych 
doświadczeń — tak, by jutro nie 
było za późno. 


n. t 


Deputowanych poseł de Kerillis 
(prawicowy antyfaszystaj, ostro 
zaatakował politykę Bonneta i do 
magał się jego dymisji. 

Na to zaprotestował znany wiel 
biciel faszyzmu Flandin. Nastąpił 
taki dialog: 

De Kerillis: Czy pan, panieFlan| „Petit Journal“ przypomina, że 
din, po wkroczeniu wojsk niemiec | w krytycznych dniach wrześnio- 
kich do Pragi wysłał nową  de- | wych r. ub. Mussolini pisał do lor 
peszę z gratulacjami do Hitlera? |da Runcimana, „pośrednika” w 

Fland:n: Pan jest bardzo wojow | sprawie Czechosłowacji, co nastę: 
niczy! uje: 

De Kerillisz Być może, ale w| „Gdyby Hitler zamierzał anek- 
tym chyba znaczeniu, że ja bra. | tować trzy i pół miliona Czechów 
tem udział w wojnie, czego o pa*| (zamiast trzech į pół milionów 
nu powiedzieć nie można, Niemców sudeckich), Europa mia- 


chyba jedynie ideologii — mon- 
golskiej w Europie XX-go wie- 
ku. 

Znikła trzecia fikcja: o duch4 
monachijskim, który miał regu 
lować stosunki europejskie na 
nowych, podstawach. Upadek 
tej fikcji odczuł boleśnie zwłasz 
cza Chamberlain, jeden z jej a- 
utorów i entuzjastów. „Hitler 
to powiedział, Hitler tamto po= 
wiedział"... skarżył "się teraz 
Chamberlain, widząc, że stała 
się akurat odwrotnie, niż w Moe 
nachium powiedziano i postano 
wiono. Monachium było pierw- 
szą próbą załatwienia pewnej 
sprawy między Londynem i Pa- 
ryżem a Berlinem i Rzymem na 
drodze rozmów, osobistej wy- 
miany zdań między przedstawi= 
cielami państw demokraty: 
nych Zachodu a przedstawiciela 
mi faszyzmu. Chamber dor 
strzegł nawet w tej metodzie 
osobistego kontaktu nowy spós 


sób rozstrzygania trudności po- = 


litycznych i przygotowywał się 
do nowych tego rodzaju spot- 
kań. i 

Dziś ten duch monachijski le- 
ży pogrzebany razem z Czecho- 
słowacją. Bo też ten duch od 
początku zalatywał odorem tru- 
pim: nie była to przecież konfe- 
rencja na równych prawach, 
lecz z góry przygotowana kapie 
tulacja, było dyktando Berlina 
skwapliwie podpisane przez pre- 
mierów Anglii i Francji, dyk- 
tando, które było odczepnym 
dla polityków Zachodu, a które 
się stało bezwartościowym świ- 
stkiem papieru tuż po wyjeździe 
z Monachium, 

Monachium było też pierwszą 
umową, podpisaną przez Hitle= 
ra z Anglią i Francją, umową 
z miejsca pogwałconą, a obecnie 
w strzępy podartą. Czy i te- 


łem faszystów, nowego Mona- 
chium w skali światowej? 

Jasne jest teraz dla wszyst» 
kich, co są warte słowa, obiet» 
nice, podpisy hitlerowsko =. fa- 
szystowskie. Czy znajdą się je- 
szcze amatorzy zawierania trak 
tatów z faszyzmem, podpisywa- 
nia deklaracji? 

A skoro te normalne środki 
porozumiewania się międzyna= 
rodowego odpadają, cóż pozo- 
staje dyplomacji europejskiej w 
stosunku do faszyzmu? Warto 
nad tym pomyśleć. 

Gorzkimi i krwawymi do- 
świadczeniami okupuje Europa. 
swą znajomość faszyzmu. Ale 
teraz nikt już nie ma prawa za- 
słaniać się, że go nie zna. 

A. jeśli tak, to na czynniki od 
powiedzialne wszystkich kra- 
jów, w większym lub mniejszym 
stopniu zagrożonych przez hitle 
ryzm czy faszyzm, spada oro- 
mma odpowiedzialność za ich po 


e |litykę względem faszyzmu i hi- 


tleryzmu. 


(imb.). 


Żądaiża wyginalnych prasikow se m ista „KOGUŁIEK* 
GĄSECKIEGO 
hike w opakowcnie bigienicarm vw TOREBKACH 


(o Mussolini psał 


6 mies ety temu o Czechach 


łaby powód do poruszenia į do 
akcji“. 

Mussolini dzisiaj palcem nie ru 
sza w obronie Czech, mimo że 
podpisał dokument monachijski, a 
Hitler zaanektował nie 3 pół 
lecz 7 i pół miliona Czechów. 

Widocznie już sam siebie nie 
zalicza więcej do Europy. 


Jigosławia w kleszczach hitleryzmu | faszyzm 


Jugosławia jest obecnie zanie- 
pokojona o swój los, W Belgra* 
dzie twierdzą, że Niemcy już czy- 
nią przygotowania wojskowe do 
interwencji, że w pobliżu Klagen- 
furtu (Celowca) i Villach groma- 
dzą się wojska niemieckie i lot- 
nictwo wojskowe. Jednocześnie 
wojska włoskie zbierają się w 
w Venezia Giulia, między Tries- 
tem a wybrzeżem jugosłowiań- 
skim. Węgrzy ze swej strony, za- 
pewne w porozumieniu z Berli- 
DETETE T AEAEE TAŁPKATCAWRNIĄ 


Min. Spraw Zao. Litwy 


w Berlinie 
Mini 


ister spraw zagr. Litwy Urb 
zys złożył wizytę kurtuazyjną mi 
nistrowi spraw zagr. Rzeszy von 
Ribbentropowi, a następnie odje- 
chał do Kowna, 


nem, gromadzą wojska w pobliżu | 
granicy g ludności węgierskiej, 


Oprócz tego wojska włoskie 
podobno wkroczyły do Albanii. 
Włochy zaprzeczyły temu, ale pra 
sa zagraniczna podtrzymuje to i 
twierdzi, że wiadomość ta nade- 
szła z czterech niezależnych od 
siebie źródeł. Albania jest wasa- 
lem Włoch, ale stosunki między 
królem Zogiem a Rzymem nie są 
najlepsze. Mussolini np. domagał 
się zwolnienia Anglików ze służ- 
by w żandarmerii albańskiej, na 
co Zog się nie zgodził, Mussolini 
pragnąłby się pozbyć Zoga, który 
zresztą nie cieszy się zbytnią sym 
patią ludności albańskiej, Być mo 
że, że Mussolini wznieci jakiś 
„pucz“ przeciw królowi albańskie 
mu į pod hasłem „ratowania“ Al- 
banii roztoczy nad nią swój „pro- 
tektorat“ na wzór hitlerowskiego 


W czeskiej kolonii „Trzeciej ” Rzeszy 


Niemcy w Pradze 


Bawiący obecnie w Pradze cze- 
skiej Ksawery Pruszyński, opisuje 
w „ILK...“ swoje wrażenia z okupa- 
cji Pragl przez hitlerowców. Wra- 
żenia te powtarzamy poniżej bez ko 
mentarzy, 


Zdecydowało się to wszystko 
wreszcie wyleźć z aut pancernych, 
powypełzać #æ czołgów, wysiąść 
e molocykli, zejść na ziemię, o- 
trzeć się o ludzi. W pierwszym 
dniu jechało obrażone, godne i 
chmurne. Fotografowie musieli 
wyczyniać nieprawdopodobne sziu 
ki, aby edjąć jakąś gębę z zado- 
woleniem, uśmiechniętą. Ale te- 
raz dają sobie pełną folge. Lazi to 
po calym mieście kupami, kolek- 
tywnie, zbiorowo, po dziesięciu, 
po „pięciu.  Śmielsi nawet po 
trzech, Ich kolor feldgrau wyraź- 
mie się ódcina na ulicy. 

Oficerowia przystają przed 
sklepami z bogatą wystawą, oglą- 
dają złote zegarki, wspaniałe lisy, 
doskonałe czeskie obuwie. „So 
etwas“! Gemeiny popędziły w po- 
rę do koryta, Na ulicach Pragi są 
wielkie bufety tzw., automaty, 
gdzie za koronę i pół (tzn. dziś za 
18 groszy) otrzymuje się kawę 
e bitą śmietanką, wspaniałe aan- 
wiche. Za 15 koron naźre się na- 
wet Niemiec. Mają wiele do odro- 
bienia! To też je toi je, przyssało 
się do stołów, nie odrywu zębisk 
od sznycla, zapija piwem, potem 


Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Demokratyczną Młodzież ze 
Lwowa zł. 5. 


J. M. zł. 10, 

Na prasę socjalistyczną, 

W rocznicę śmierci Bol. Anto- 
niego  Jędrzejewskiego (podane 
było mylnie nazwisko A, Andrze- 
jewski) składa Fr. Andrzejewski 
z Bydgoszczy zł. 5. 

Na Fundusz „Robotnika“, 

Romana Krzeczkowska zł. 10. 


białą kawą, potem „noch a mal“ 
piwem, potem oranźżadą, 

Czesi patrzą na to w tłumie po- 
gardliwym spojrzeniem: A to nie 
nażarte bestie! 

Pewno: w domu u siebie takie- 
go coś nie mieli i musieli do nich 
pójść najeść się... 

Dobrze, że czołgi, które stada- 
mi obozują na wlicy, podtrzymują 
jeszcze autorytet zdobywców z 
Berlina. Wspaniałego wrażenia to 
przywarcie się do półmiska, to 
oblizywanie talerzy nie robi w 
rządnych, zamożnych gospodarzy, 
jakimi są Czesi. 

Za to podjadłszy mieco już od- 
rywa się to od stolika, wypełza 
znowu na trotuar, stuka obcasa- 
mi, żeby przypadkiem nie prze- 
szedł niepostrzeżony. Oczki bły- 
szczę mu już inaczej. Policzki 
świecą się spiczasto, rusza «się 
żwawiej, nie jak wtedy, gdy acho- 
dził z siedzenia motocyklu, Dum- 
nym okiem patrzy w świat. Wi- 
dać, że znowu mu się czegoś ga- 
chciewa. Ale innego. 


Bpłakana, s czerwonymi oczy- 
ma, Czeszka (to widocznie z tego 
entuzjazmu) idzie smutnie trotu= 
arem. Wspaniali rycerze przystę- 
pują do nowych zdobyczy: 

— Darf ich Bie begleiten? Sind 
Sie alleine? 

Najwytworniejsi, w słusznym 
poczuciu o wyższości języka fran- 
cuskiego, ryzykują nawet: made- 
moiselle. 

Prostsi i konkretniejsi zapytu- 
ją z dumna miną: „Was kostet 
die Liebe?“ 

Widać, że wymowa nie leży w 
ich naturze, bo piękne słówka po- 
pierają zaraz odpowiednio zabor- 
czymi rękoczynami. Biedne Oze- 
szki usuwają się jak mogą. Tłum 
patrzy na to ponuro. Czeska po- 
licja udaje, że nie widzi. 


Dzieje terroru 


Wspomnienia Barmina 


Czytelnicy pamiętają nie tak da | Barmin wydał A francusku obszer 


wną głośną historię z Barminem ?|ną książkę p. t. 


Barmin był sowieckim „chargé 
d'affaires“ (zastępcą posła) w 
Atenach; sam poseł, Kobiecki, był 
w Atenach (w Grecji) nieobecny. 
Gdy robiono wielką „ezystkę" w 
gowieckich poselstwach za grani- 
cą, przypomniano sobie, że Barmin 
był w dobrych stosunkach z ta- 
kimi „trockistami* i innymi „zdraj 
cami“ i „szpiegami”*, jak Tucha- 
czewski, marszałek, i Rosenholc, 
komisarz. Starano się więc zawlec 
Barmina do ZSSR. Barmin jednak 
przeczuwał niebezpieczeństwo i z 
powrotem nie Śpieszył. Starano się 
go „zaprosić“ na sowiecki statek, 
stojący w greckim porcie, ale Bar- 
min uparł się — i mimo natręt- 
nych zaproszeń na statek nie po- 
jechał... Próbowano go „złapać“ 
jeszcze w inny sposób. Naturalnie, 
rewidowano mu przytem  pocichu 
papiery i szuflady. Wówczas Bar- 
min postanowił zostać „niewo- 
zwraszczeńcem'* („nie wracają- 
cym"). Opuścił Ateny, Zerwał z 
ZSSR. Udał się do Francji, 

To było tak niedawno... Obecnie 


„Dwadzieścia lat 
w służbie ZSSR.* Na wstępie czy- 
tamy obszerny list Barmina, skie- 
rowany 1 grudnia 1937 r. do „cen 
tralnego komitetu Ligi Praw Czło- 
wieka", Przedstawia tam w krót- 
kich słowach swoją blisko 20-let- 
nią wierną i ofiarną służbę R.ządo- 
wi ZSSR, i partii — na różnych po 
sterunkach: w wojsku (komen- 
dant brygady), na placówkach 
zagranicznych (był konsulem ge- 
neralnym w Persji) i gospodar- 
czych (był jednym z najpoważ- 
szych pracowników komisariatu 
handlu zagranicznego). Jednako- 
woż znane „procesy“ otworzyły 
mu oczy.. Rozstrzelano lub uwię- 
ziono jego najbliższych przyjaciół; 
ludzi, do których miał prawie nie- 
ograniczone zaufanie: — Arosie- 
wa, Karachana, Jureniewa, Kre- 
stińskiego i całą masę innych. „Po 
zostać w stalinowskiej służbie — 
pisze autor — to znaczyło poddać 
się najgorszej demoralizacji i 
wziąć część odpowiedzialności za 
zbrodnie, popełniane każdego dnia 
przeciwko ludowi. To znaczyło by 


wcześniejszej młodości. 


|w Czechach, A gdy opanuje Al- 
banię, łatwiej mu już będzie za- 
brać się do Jugosławii, z którą co 
prawda zawarł układ w roku 1937 
Ale sukcesy Hitlera mogą pobu- 
dzić Mussoliniego. do naśladowa- 
nia jego strategii politycznej, 

W każdym razie Jugosławia — 
która już miała tyle do czynienia 
z Mussolinim w latach ubiegłych, 
ma wszelkie dane do obawiania 
się powrotu jego zapędów: zabor- 
czych w stosunku do siebie. A 
mając na karku Niemcy i Węgry, 
Jugosławia przeżywa dni napraw 
dę niespokojne i krytyczne. 


ARTRETYZM 


jest skutkiem złej 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany materil- może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości, (bóle artretyczne, łamanie w ko- 
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
Choroby złej przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego Zza- 
parcia, kamieniach żółciowych, otyłości, artretyźmie mają zastosowanie 
złoła lecznicze „OHOLERINAZA' H. NIEMOJEWSKIEGO, Broszury bez- 
płatnie wysyła laboratorium fizj.-chem. „Cholekinaza* H, Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne. 


NRY FIZEYST: 1 SZA RCA AG ZOE TO CZE TC ZRT OWC TEAC 


Posiedzenie Senatu 


język obłożony). 


We wtorek Senat rozpatrzył, 
kilka ustaw przyjętych już przez, 
Senat, a więc przyjęto bez dysku- 
sji ustawę o dodatkowych kredy- 
tach na rok 1939 40 (chodzi o kwo 
tę 39.350.000, wydaną przeważ- 
nie w związku z przyłączeniem od 
zyskanych ziem), o szczególnych 
warunkach służby państwowej, 
związanych również z przyłącze- 
niem do Polski ziem odzyskanych, 
o ochotniczych lotach  ćwiczeb- 
nych, o unifikacji ustaw podatko- 
wych na Zaolziu, o zmianie statu- 
tu Banku Polskiego, o powiększe- 
niu emisji biletów skarbowych 
(z 450 miln. na 650 miln. zł.), o 
pożyczkach premiowych, o kolet 
ZKE EBD 1 


CENY UNCJI 


Zdanie powyższe wyda się niejed- 
nemu z czytających dziwnym, gdyż 
cóż ma wspólnego życie ludzkie z 
niewielką ilością chininy. Staje się 
to jednak zrozumiałym po przeczy- 
taniu pracy amerykańskiego uczone 
go dr. A. Sterlinga, która pod ty- 
tułem „Chinina jako środek zapo- 
biegawczy 1 leczniczy przy grypie" 
ukazała się w „Pensylvania Medica 
Journal", 

Artykuł ten omawia właśnie po- 
żytek chininy jako środka zapobie- 
gawczego przeciw grypie i ostrze- 
ga nie tylka przed tą chorobą, lecz 
przede wszystkim przed komplika- 
cjami, które występuje po grypie i 
które mogą być bardzo niebezpiecz- 
ne, a nawet śmiertelne, 

Jako powikłania nastąpić mogą za 


zdradzić sprawę socjalizmu, które- 
mu poświęciłem całe życie. Byłem 
posłuszny swemu sumieniu, zry- 


wając z tym rządem", | 


Książka Barmina, bardzo cieka- 
wie napisana — to przede wszyst- 
kim historia życia autora, od naj- 
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PIET DZIE PZ ZA 
CZY ŻYCIE LUDZKIE WARTE JEST 


A ponie! 


-e 


Przegląd prasy 


POWINNI ODEJŚĆ 


Krakowski „Głos Narodu“ oma- 
wiając protest trzech mocarstw: 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji przeciw zagarnięciu przez 
„Trzecią“ Rzeszę Czecho-Stowacji 
w konsekwencji swych wywodów 
dochodzi do wniosku, że ci mini- 
strowie państw zagranicznych, 
którzy ustępowali Hitlerowi, lub 
mu się wysługiwali przez co przy- 
czynili się do wzmocnienia siły 
i wzrostu tendencji zaborczych 
Niemiec — winni odejść ze swych 
stanowisk: 

Jeśli wreszcie ma być położony 
koniec prowokacjom niemieckim, 
do steru w zainteresowanych pań- 


przemiany materii 


Herby — Gdynia (podwyżka ka- 
.pitału emisyjnego) ìi wreszcie © 
zabudowie i zbywaniu gruntów 
państwowych w obrębie portów 
morskich. 

Wszystkie te ustawy przyjęto 
w brzmieniu sejmowym. 

Wpłynął wniosek sen. Pulnaro- 
wicza i innych o zawieszenie po- 
stępowania karnego przeciw sen. 
Semkowiczowi, toczącego się 
przed sądem grodzkim we Lwowie 
z oskarżenia wydawnictwa „Pra- 
sa Nowa“ i p. Laskownickiego © 
obrazę czci. Marszałek skierował 
wniosek do komisji regulamino- 
wej. 


I CHININY? 


palenie płuc, zapalenie nerek, stan 
ropny ucha, choroby serca 1 t, d, 

Z tych też względów jest dr. Ster- 
ling tak wielkim zwolennikiem za- 
pobiegania grypie za pomocą chini- 
ny i doradza wszystkim władzom 
sanitarnym stosowanie tego artyku- 
łu zarówno wśród podległego im 
personelu, jak 41 ludności w ciągu 
całego okresu panowania epidemit. 

Chociaż życzeniu wymienionego, 
uczonego nie w zupełnej mierze sta- 
ło się dotychczas zadość, to jednak 
w wielu krajach jak np. w Holandii, 
w licznych instytucjach państwo- 
wych oraz w biurach prywatnych 
rozdziela się regularnie w miesią- 
cach  zirqowych wśród personelu 
chininę w ilości 200 kilogramów do 
300 miligramów dziennie, 
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Tuchaczewskiego. Opowiadano mi 
— pisze Barmin, że 12-letnia cór- 
ka marszałka nic nie wiedziała o 
losie ojca. Dopiero gdy w dniu 
ukazania się komunikatu urzędo- 
wego, mała Tuchaczewska przy- 
szła do klasy, dziewczynki przy- 
jęły ją wrogimi okrzykami — wo 


waż autor po wybuchu rewolucji] ?ejąc, że nie chcą siedzieć obok 


1917 r. odrazu rzucił się w wir re- 
wolucji, więc jest to zarazem 
cząstka dziejów rewolucji. Ale 
gdy autor przechodzi po zgonie 
Lenina, do dziejów t. zw. stalinow- 
skiej epoki, książka staje się Hi- 
STORIA TERRORU stalinowskie- 
go. A w każdym razie — fragmen 
tem tej historii. PRZERAŻENIE 
ogarnia człowieka, gdy czyta dzie- 
je ostatnich lat Rosji sowieckiej !... 
Oczywiście, nic nowego. Znamy 
to, znamy, Ale jeszcze raz prze- 
chodzą przed nami najwybitniejsi 
działacze bolszewiccy, 
drugim — i giną od kul katów. 
Książka wywiera duże wrażenie, 
Najbardziej interesujące pod 
względern szybkiego biegu wy- 


'w kaftanie bezpieczeństwa. 


jeden po; 


córki zdrajcy i faszysty. Tucha- 
czewska wróciła do domu, za- 
mknęła się w pokoju, £ powiesiła 
się. Na drugi dzień aresztowano 
jej matkę — dostała ataku szału 
i została zesłana gdzieś pod Ural 
piZ- 
wiestia“ podały, że Maria Tucha- 
czewska, siostra marszałka, pro- 
sila o zmianę nazwiska. 


Tuchaczewskiego Barmin znał 
dość dobrze. Oświadcza kategory- 
cznie w swej książce, iż wszelkie 
wiadomości o jego „zdradzie 
i t. d, w najmniejszej mierze nie 
zasługują na zaufanie, 

Opis prób „zaproszenia“ na 580- 
wiecki statek „Rudzutak* (Rud- 
zutak — to był znany bolszewik— 


padków są pierwsze dwa rozdzia- | Łotysz, oczywiście także „zlikwi- 
ły, gdzie Barmin opisuje szcze-, dówany'') jest bardzo emocjonu- 
gółowo, jak „polowano* nań w. jący. W nocy próbowano zorgani- 
Atenach; jak stopniowo narasta- zować napad na małą willę Bar- 
ła w nim chęć porzucenia służby mina w Kalamaka pod Atenami, 
sowieckiej. Ogromne wrażenie wy ale Barmina tam już nie było... 
warła w poselstwie (w Atenach) | Po swej ucieczce do Francji Bar- 
wiadomość o rozstrzelaniu marsz. min znalazł pracę w okolicach Pa- 


stwach muszą dojść inni ludzie... 
Podzielamy oburzenie Chamber- 
laina 1 Bonneta na Hitlera. Ale 
równocześnie nie możemy się 0- 
przeć wrażeniu, że właśnie onl, 
i w ogóle ci wszyscy politycy, któ- 
rzy z nim od roku konferowali na 
temat „pokoju“ Europy, odpowin= 
dają za to, co się stało. Hitler po- 
sługuje się jedną z dwóch metod: 
wymuszenia lub wyprowadzenia 
w pole, Jego partnerzy zaś odpo- 
wiadali stale od roku albo kapitu- 
lacją, albo naiwną wiarą w możli- 
wość zaspokojenia jego apetytów. 
I Chamberlain i Bonnet i wszyscy 
goście Hitlera z Berchtesgaden... 

Dlatego winni odejść, W ich 
miejsce musi przyjść w Europie 
do steru nowa ekipa polityków, — 
ludzie mocni i trzeźwi, Tacy, któ- 
rzy by nie ugięli karku przed groź- 
bą 1 którzy by się nie dali wypro- 
wadzić w pole zapewnieniami Hi- 
tlera, że tylko jeszcza jedna zmia- 
na terytorialna, a potem już ni- 
czego nie będzie pragnął, 

Europa nie ma zaufania do dyplo- 
matów, którzy antyszambrowal 
w Berchtesgaden, Monachium lub 
w Berlinie, Rozwój wypadków do- 
wodzi, że ci dyplomaci nie dorośli 
do swoich zadań. Dlatego muszą 
przyjść 1 przyjdą inni. W prak- 
tyczne znaczenie protestu mo- 
carstw uwierzytny wtedy, kiedy ci 
nowi ludzie ujmą kierownictwo 
polityki międzynarodowej. 

W wywodach powyższych nie 
trudno się dopatrzeć pewnej przej 
rzystej zresztą aluzji. 


CO ZYSKAŁA I JAK WZMOCNI- 
ŁA SIĘ „TRZECIA* RZESZA. 
„Dziennik Bydgoski“ podaje sze 

reg faktów na temat terytorialne- 

go i materialnego wzmocnienia się 

„Trzeciej“ Rzeszy: 

Od marca 1938 roku do marca 
1939 Niemcy powiększyły się 
(Austria I Czechy) o okrągło 200 
tysięcy kilometrów kwadratowych 
i o 20 milionów ludności, oddanej 
pod ich władanie, gdy Polska w 
tym samym czasie uzyskała około 
1 tysiąca km. kw. 1 około 200 ty- 
slęcy ludności. 

Fakty mówią, że w wyniku za- 
boru Czech Niemcy zagarnęły: a) 
cały zapas złota, stanowiącego 
własność czechosłowackiego Ban- 
ku Narodowego, wynoszący po 
przeliczeniu na naszą walutę 400 
milionów złotych, b) cały materiał 
wojenny  miliardowej wartości, 
świetną broń, czołgi, amunicję 
i około 2000 samolotów, c) całą 
produkcję węgla kamiennego, wy- 
noszącą w r. 1937 — 8,6 miliona 
ton i węgla brunatnego — 479 tys. 
ton rocznie, całą produkcję rud że- 
laznych — około 2 milionów ton 
rocznie i t. p., d) całą produkcję 
zbóż (8 milionów q pszenicy, 10 
miln, q żyta i t. d.). Ogółem obli- 
czają, że „wiano”, wniesione przez 
Czechy Niemcom wynosi 7,5 mi- 
liardów złotych. 

Ale fakty mówią jeszcze co in- 
nego: 

że granica polsko-niemiecka prze- 

dłużyła się o blisko 700 kilome- 

trów, że z zachodu, północy i w 


ryża, jako mechanik automobilo- 
wy, bo zawsze był namiętnym au- 
tomobilistą. W Paryżu spotkał 
wodza mieńszewików tow. Dana; 
pisze o nim z wyrazami wielkiej 
czci i sympatii, 

Takie są pierwsze rozdziały 
książki, poświęcone Atenom i 
Francji A później obszernie Bar- 
min opowiada o całym swym ży- 
ciu, o pracy w służbie ZSRR. Z 
tej drugiej części książki ciekawe 
są ostatnie rozdziały o stalinow= 
skim  terrorze. Przed nami — 
obraz jakiegoś potwornego terro- 
rystycznego szału. Niszczy się, 
miażdży się wszystkich "dk 
żeńszych, najwybitniejszych, 
wierniejszych działaczy. 


Barmin stwierdza następujący 
proceder Stalina: wybitnego bol- 
szewika nie likwiduje się na jego 
właściwym posterunku — trzeba. 
go bowiem wyrwać ze zwykłego, 
stałego środowiska, gdzie mu się 
ufa, gdzie go się zna. A więc prze 
nosi się go wpierw na inny poste- 
runek. Tak przecie postąpiono 
także z Tuchaczewskim, Krestin- 
skim, nawet Jagodą. A jak było 
ze znanym w Warszawie Antono- 
wym - Owsiejenką? Był general- 
nym konsulem w Barcelonie; po- 
tem został „przeniesiony“ na sta- 
nowisko w komisariacie „sprawie- 
dliwości* w ZSSR. Wylądował, 


olbrzymiej częśc! od południa gra- 
niczymy z Niemcami, że położenie 
naszego Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego stało się, jak to już 
stwierdziła część prasy, niezbyt 
korzystne, że odpadnie “poważny 
wywóz Polski do Czechosłowacji 
i cały transport czeski przez Gdy- 
nię. 
Wszystkie te straty, pomijając już 
rzecz najpoważniejszą — nowa 
wzmocnienie się Niemiec, nie sto» 
ją w żadnym stosunku do „ko- 
rzyści* w postaci wspólnej grani» 
cy z Węgrami. 

W świetle tych faktów — koń- 
czy „Dziennik Bydgoski“ — nie 
ma żadnego powodu do radością 
— przeciwnie upadek Czecho-Sło- 
wacji to powód do smutku i przy= 
czyna poważnej troski. 
„PYRRHUSOWĘ ZWYCIĘSTWO* 

„Czas* w artykule pod powyż- 
szym tytułem także stwierdza, ża 
„Trzecia" Rzesza zyskała po ©- 
statnich zaborach znaczne zasoby 
gospodarcze I szereg ważnych po- 
zycyj strategicznych w środkowej 
Europie i — nowych terenów, 
gęsto zaludnionych. 

Jeśli chodzi jednak o tudność == 
to nie ulega najmniejszej wątplł- 
wości, że w chwili krytycznej bę- 
dzie ona siłą negatywną, a nie põ- 
zytywną w stosunku do Niemiec, 
Są jednak —= twierdzi „Czas'—= 
czynniki, które w wyniku ostatnich 
wypadków odbijają się niekó- 
rzystnie na sytuacji „Trzeciej“ 
Rzeszy: 

Zabór Czech i Moraw, podpo- 
rządkowanie sobie Słowacji, jedna 
stronne zerwanie układów mona- 
chijskich, wszystkie te fakty na 
całym świecie wywołały reakcję, 
która znajduje swój wyraz nie tyl- 
ko w osłupieniu. Prestiż moralny 
Rzeszy został poważnie zachwia+ 
ny. Mowa premiera Chamberlai- 
na, w której sędziwy mąż stanu 
brytyjski zarzucił Niemcom zta- 
manie słowa, jest niewątpliwie 
wyrazem uczuć całego świata. Po 
zaborze ziem rdzennie -czeskich 
tylko etapem do szerszych zamia- 
rów okazała się doktryna narodo” 
wego socjalizmu, wedle którego 
celem wysiłków Rzeszy miało byd 
zjednoczenie wyłącznie ziem rdzeni 
nie niemieckich, pozbawione waszel 


bowiązania, wedle których kraj 
sudecki miał być ostatnim postu 
latem terytorialnym Niemiec w 
Europie, 
W wyniku tego stanu rzeczy: 
Jeśli Niemcy odważą się na no- 
wy krok nierozważny, i jesi 
zwłaszcza ten krok spotka się ze 
zdecydowanym oporem zaintere 
Bowanego narodu, wówczas. Rze 
sza stanie w obliczu konfliktu, 
w którym będzie miała poza jedy* 
nymi Włochami cały świat prze* 
ciwko sobie, a końcowy rezultat 
takiego konfliktu nie może ulegać 
najmniejszej wątpliwości. Nłemcy 
czeka nieuchronna klęska, 
Tak, że obecne sukcesy Niemieg 
mogą się stać dla nich pyrruso* 
wym zwycięstwem. S-EK. 


jak się zdaje, w Odesie — ale już 
swego nowego stanowiska nie 
objął. Zatrzymano go gdzieś w 
drodze — i wszystko było‘ skofte 
czone... Nowe stanowisko było tyl 
ko zachętą do powrotu do Sowie* 
tów..  Owsiejenko był jednym z 
najstarszych i  najzasłużeńszych 
bolszewików. Barmin nazywa tar 
ką metodę — metodę „stopniowa 
nia”, „progresywną... 


Bormin bardzo chwali swego 
b. szefa komisarza zagranicznega 
handlu Rosenholza. To był dosko+ 
nały pracowity administrator. Sta 
linowi był bezwzględnie wierny. 
To prawda, że był blizki „opozy* 
cji“ w latach 1923-28, ale potem m 
nią zerwał i wiernie służył Stalis 
nowi. Straszny los Rosenholzą 
jest znany — został rozstrzelany. 
Już w starszym wieku Rosenhpls 
ożenił się z młodą kobietą, nios 
zbyt wykształconą; powiesiła na 
szyję mężowi talizman religijnyą 
by obronić męża od nieszczęścia. 
Ten talizman potem figurował na 

sądzie, — 1 miał dowodzić, że zg» 
bobon popiera = pdędkiy 

Nie probujemy jednak opo szyi 
dzieć czytelnikowi  wazystki 
szczegółów obszernej książki 
mina. Książka to ciekawa. W 
wiera jednak ciężkie wrażenie. 


$ 
E. CZAPIŃSKI., 
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pp. Franc. Schweidler i Schulz, przewódcy endecji w Łodzi? 


W HISTORYCZNYM MOMEN- 

Haniebne widowisko dają Ło- 
dzi i całej Polsce łódzcy endecy. 
Ludzie ci w swojej dzikiej i tępej 
nienawiści do Żydów wpadli już 
w manię prześladowczą i kto wie 
jak się ten stan chorobliwy skoń- 
Nad Europą i całym światem 
gromadzą się ciężkie i ponure 
chmury, z których lada chwila 
może paść gróm, zwiastujący po- 
czątek strasznej nawałnicy. Je- 
steśmy świadkami  wstrząsającej 
tragedii Czechosłowacji, pochło- 
niętej przez hitlerowskie morze, 
które otacza teraz Polskę z kilku 
stron. 


Nadchodzą chwile historyczne, 
wymagające od wszystkich bez 
wyjątku obywateli Rzplitej wier- 
ności i poświęcenia. Z oświadczeń 
najwyższych dostojników naszego 
Państwa wynika, iż Polska nie u- 
znaje żadnych różnic między swy 
mi obywatelami i nie zamierza 
dzielić ich na kategorie, gdyż je- 
dynie w wewnętrznej spoistości 
i mocy całego społeczeństwa znaj 
dziemy siłę, by stawić czoło nad- 
chodzącym wypadkom.  Judzenie 
i jątrzenie jednego odłamu społe- 
czeństwa przeciw drugiemu jest 
w obecnej chwili robotą antypań- 
stwową i wodą na młyn naszych 
wrogów, którzy dążą do rozbicia 
nas od wewnątrz i osłabienia Pol- 
ski w decydującym historycznym 
momencie, 


BRUDNA ROBOTA 


-Należy przyznać lojalnie, że o- 
ficjalny organ Stronnictwa Naro- 


dowego „Warszawski Dziennik 
Narodowy" zauważył wreszcie po 
tężne niebezpieczeństwo hitlerow- 
skie, wskutek czego zmniejszył 
nasilenie antyżydowskiej kampa- 
nii prowadzonej systematycznie 
na swych łamach. 

Natomiast łódzcy „narodowcy“ 
ze swym organem „Orędownikiem* 
na czele nie tylko, że nie zaniecha- 
li swej roboty „pour le roi de Prus- 
5e", ale w ostatnim czasie w związ 
ku z pracami socjalistycznego sa- 
morządu, rozpoczęli niebywałą he- 
cę antyżydowską, licząc że w ten 
sposób skompromitują... socjalisty 
czny magistrat, 

W swej plugawej robocie pano- 
wie ci nie gardzą żadnymi środka- 
mi: fałszowaniem czyichś słów, 
oszczerstwem, kalumnią i t, p. 

Dzień w dzień na łamach oszczer 
czego pisemka ukazują się obrzy- 
dliwe paszkwile i „stinkbomby*, 
zatruwające atmosferę swym feto- 
rem. 

BŁAZEŃSKIE WYSTĘPY, 

Do „roboty“ na innym odcinku 
odkomenderowani zostali „naro- 
dowey*', którzy wybrani zostali do 
Rady Miejskiej w Łodzi. 

O występach radnych endec- 
kich na posiedzeniach Rady rozpi- 
sywała się cała polska prasa, Usi- 
łowali oni błazeńskimi kawałami i 
karczemnymi burdami obniżyć po- 
wagę samorządu. A jedynym ich 
programem, jedynym tematem, je- 
dyną myślą, przechodzącą w idée 
fixe, jest sprawa żydowska. Obe- 
enie jesteśmy świadkami występów 
endeków na posiedzeniach poszcze- 
gólnych komisyj radzieckich, gdzie 


znowu rozlega się ich maniacki beł 
kot na tematy żydowskie, 

Na tym tle do charakterystycz- 
nych scysyj dochodziło na onegdaj 
szym posiedzeniu komisji finanso- 
wo - budżetowej. Przy każdej spo- 
sobności radni endeccy zgłaszali 
pytania: 

— Czy ten kierownik jest Ży- 


dem? Czy lekarz jest żydem? Czy | 


pracownik jest Żydem? A jeżeli nie 
Żyd, to może Żyd z pochodzenia? 
Aha, nazwisko ładne, a jak mu na. 
imię? 

I tak dalej w kółko, aż do obrzy 
dzenia. Wyprowadziło to wresz- 
cie z równowagi. członków komisji, 
którym te głapawe wybryki endec 
kie przeszkadzają w pracy, ostrą 
odprawę demagagom dali prezy- 
dent tow. Kwapiński i tow. Potkań 
ski, przy czym prezydent polecił 
naczelnikom wydziałów nie odpo- 
wiadać na demagogiczne pytania. 
tyczące się pochodzenia pracowni- 
ków, 


Prym w tych występach endec- 
kich wiedzie pan Schweidler. (Jak 
widzimy, nazwisko nie jest również 
czysto polskie...). 


W jednym z ostatnich nume- 
rów „Kuriera Łódzkiego“ znajdu-! 
jemy oStry artykuł, wymierzony 
przeciw ośrodkom niemieckiego 
szowinizmu, znajdującym się na! 
terenach wielk'ch niemieckich firm 
przemysitowych w Łodzi, W ar-' 
tykule tym m. in. czytamy: 

„Na terenie jednej fabryki włó | 
kienniczej w okręgu łódzkim ist- 
nieje „cicha umowa'* młodych nie. 
mieckich  biuralistów, zakazują- 


Polska Partja Socjalistyczna 


WYDZIAŁ MŁODZIEŻY 


organizuje w niedzielę, dnia 26.3. 1939 r, o godz. 10 rano w sali Teatru Miejskiego 


(ul. Śródmi-jska 15) 


UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 


Z okazji rocznicy Komuny Paryskiej 


W programie przemówienia przedstawicieli: CENTRALNEGO WYDZIAŁU MŁODZIEŻY PPS. 
tow, adw, ST, GARLICKIEGO i Ł.O.K.R. P.P.S, r. STAWIŃSKIEGO 


oraz występy artystyczne w wykonaniu członków Łódzkiego Wydziału Młlodz'.ży P, P. S, 
chóru T.U.R, i Orkiestry dzielnicy „Bałuckiej, 


Bilety w cenie zł, 1,75 gr, 50 gr. i 25 gr nabywać można w lokalu dzielnic P. P, S., Związkach 
Zawodowych, ul. Wysoka 45, oraz w TUR, ul. Południcwa 28. 


SONIA 


ii LISTOPADA 1 


tel. 170-72 


Dziś premiera! Film o pasjonującej akcji i niebywałym tempie p. t. 


W CZTERY OCZY 


W roli 
głównej 


DOLORES DEL R.0 


W pozostałych rolach GEORGE SANDRS i Józef SOHILDKRAUT 


Moja droga do Socaiiam 


W tym czasie szwagier mój 
Władysław Wodzyński, który pra- 
cował w Petersburgu jako tokarz, 
przysyłał mi bolszewicką gazetę 
„Prawda“. Z otrzymywaniem tej 
gazety wcale się nie kryłem, Ro- 
botnicy byli nadzwyczaj wrogo 
nastawieni do mnie i do dwóch 
robotników Rosjan, którzy hez- 
pośrednio prenumerowali „Praw« 
dę*. Napróżno tłumaczyłem mi, 
że bolszewikiem nie jestem, a czy» 
tamm dlatego, ażeby wiedziec, co 
sie dzieje w obozie przeciwnika 

Jeden tylko ślusarz z naszej fa- 
bryki Szczepan Stachno w iod re- 
wolucji kwietniowej śmiało i o- 
twarcie występował w obronie 
haseł bolszewickich. Zdawało się, 
że w całym mieście jest tylko je» 
dea bplszewik Stachnow: W dni 
listopadowe wszyscy wiedzieliśmy, 


CAPITOL 


Bilety ulgowe i passepartour nie- 


ważne aż do odwołania, 


że w stolicach i większych mia- 
stach już od kilku dni władzą jest 
w rękach sowietów. 

U nas wszystko było nadal po 
staremu. Wszy.cy jak gdyby ocze- 
kiwali na coś, ale na co, nikt nie 
umiał wytłumaczyć. Tymczasem 
kradzieże i bandytyzm tak się roz- 
wielmożniły, że wieczorem było 
wprost niemożliwe pokazanie się 
na ulicy, ażeby nie być narażo- 
nym na ograbienie lub zdjęcie 
palta, Taki stan trwał do dnia, w 
którym przybył pociąg o dużym 
wstawie wagonów, przywożąc ze 

mą dwie armaty, kilka kulomio- 
tów i oddział dobrze uzbrojonych 
żołnierzy frontowych na czele z 
komendantem, nazwiskiem Zap- 
kus, 

Z chwilą jego przybycia zaraz 
zostały zorganizowne sowiety: 


Ceny miejsc na 


wszystkie seanse 


od 54 gr. 


Wszystko stało się tak prędko, 
jak gdyby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskie. W następnym 
dniu tenże Zapkus rozplakatował 
głoszenie, która brzmiało dosłow- 
że? 

Wszystkim, wszystkim, wszystkim 
złodziejom i bandytom podaję do 
wiadomości, że bez śledztwa i spra- 
wy będą rozstrzeliwani na miejscu 
przestępstwa „w dwa Szczota”, 
Wszyscy obywatele, którzy posiada- 
ją srebro i złoto, powinni złożyć do 
Wojenno - Rewolucyjnego Komitetu, 
Kto nie zastosuje się do niniejszego 
rozporządzenia, będzie karany śmier- 
cią, 


Skutek og'oszenia był taki, że 
w dwa dni po tym było rozstrze- 
lanych kilku najbardziej znanych 
bandytów, a obywatele stali w 
dłagich ogonkach, oczekując swej 
kolei dla odaania srebra i złota. 
W parę dni po ustaleniu się wła- 
dzy sowietów więzienia zostały 
zupełnione przez fabrykantów, 
kupców i wyższych urzędników, 
przeważnie z posad rządowych. 


DZIŚ. 


o 
n 


cych używania języka polskiego 
w ich środowisku; jeden z punk- 
tów umowy stanowi, że za złama- 
nie „pierwszy raz" tego nakazu— 
winny płaci 10 zł. W następnym 
wypadku sankcje stę powiększają. 
I znowu musimy przytoczyć, że 
fabryka ta otrzymuje bawełnę z 
przydziału Państwa Polskiego, za- 
mówienia bardzo znaczne od Pań- 
stwa Polskiego... Zakaz używania 
polskiej mowy dotyka i tych nie- 
licznych Polaków, którzy w skrom 
nym odsetku znajdują tam za- 
trudnienie. 

Mamy więc do czynienia tu z ja 
skrawym wypadkiem usiłowania 
wynaradawiania Polaków w sa- 
mym centrum Polski i jej życia 
gospodarczego". 

O stosunkach, panujących w 
szeregu nawskroś  shitleryzowa” 
nych fabryk łódzkich, „Łodzianin“ 
pisał już niejednokrotnie, alarmu- 
jąc społeczeństwo i wzywając do 
walki z tymi groźnymi dla Pań. 
stwa przejawami. 

Aneksja Czechosłowacji wywo- 
fata wśród Niemców łódzkich istny 
szał radości, W jednej z instytu- 
cyj niemieckich przerwano w dniu 
tym pracę, posiano po kosz wina 
i strzelaniem korków, okrzykami 
„Sieg - Heil“ i ku czci Fiihrera 
świętowano dzień radosny dla 
Niemców, obywateli Polski... 

To są rzeczy naprawdę grożne. 
Przypominamy slogan często 
przez Niemców łódzkich powta- 
rzany: „Łódź stanowi największe 
skupisko niemieckie poza granica- 
mi Rzeszy“. 

Wiemy, czym taki slogan pach- 
nie... 

Dlaczego nie mówią o tym nic 
pp. Franc. Schweider 1 Schulz, 
przewódcy endecji w Łodzi? 

Dlaczego panowie ci nie widzą 
istotnego niebezpieczeństwa, ro- 
snącego w oczach, niebezpieczeń- 
stwa „skupiska“ wrogiego wszyst” 
kiemu, co polskie i wzdychające” 
go do Trzeciej Rzeszy, a interesų- 
ją się tym ynie, czy jakiś |e- 
karz ma lub nie ma babki aryjki? 

Dlaczego „Orędownik* nic nie 
pisze o tym, co Się dzieje u Buh- 
lego i w innych twierdzach hitte- 
rowskich w Łodzi, a tylko pilnie 
baczy, by Zarząd Miejski nie prze 
znaczył kilkuset złotych na nędza- 
rzy i chorych Żydów? 

Co się za tym kryje?  Ślepota 
czy coś gorszego?,, 


Ludowiec 
burmistrzem Kłodawy 


Jak się dowiadujemy, robotnicy 
m, Kłodawy wysuwają na stano» 
wisko burmistrza ludowca, inż. 
Bronisława Drzewieckiego, na 
stanowisko wiceburmistrza zaś, 
Bańczyka J., prezesa woj. Zw. Mł. 
Wiejskiej „Wici“, 


W następnym roku, t, j. w 1918, 
zdaje się w styczniu, w godzinach 
rannych, kobiety jak codziennie 
czerpiąc wiadrami wodę na rze- 
ce z przerębla, zauważyły trupa w 
wodzie, Na wszczęty alarm, po 
wyrąbaniu lodu na większej prze- 
strzeni, wydobyto dwadzieścia kil- 
ka osób rozstrzelanych. Jak nas 
później informowano, mieli to 
być urzędnicy z policji i sądowni- 
ctwa, przywiezieni z Tobolska i 
tu rozstrzelani, Podobno w tej 
liczbie znajdowało się dwóch Po- 
laków. 

Wiosną 1918 roku pod wpły- 
wem agitacji bolszewików robot- 
nicy tak zmienili swoje sympatie 
i przekonania polity ne, że ci 
sami, którzy za rządów Kiereń- 
skiego gotowi byli ukamienować 
bolszewików, teraz z bronią w rę- 
ku poszłi na front przeciw woj. 
skom Kołczaka, niektórzy pozo- 
staviając żony i drobne dzieci. 
Byli nawet wśród nich tacy, któ- 
r." już przekroczyli pięćdziesiąt- 
kę. 
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Najbardziej aktualny temat w wielkim filmie reż. Allan Dwana 


Socjalistyczny magistral 


realizuje swój program 


Delegacja robotników u wiceprez. tow. Szewczyśaą 


W dniu wczorajszym została 
przyjęta przez wiceprezydenta 
tow. Szewczyka Artura delegacja 
robotników, zatrudnionych w mu- 
rach Wolfsona, przy ul. Miliono- 
wej 25/27, W murach tych mie- 
ści się kilka fabryk, zatrudniają: 
cych ok. 500 robotników. O ul. 
Milionowej pisaliśmy już nieraz. 
Nie ma tam w ogóle chodników 
i ulica nie jest zabrukowana tak, 
że robotnicy, śpieszący do pracy, 
brodzą po kostki w błocie. Przez 
całą dlugość ulicy siągnie się płot 
okalający tereny, należące do 
f-my Scheibler, płot ten zajmuje 
cały ch 4 ne: tak że szerokość uli- 
cy Wy pai tylko 5 metrów. 

W s 3'wie zabrukowania ulicy 
Miliont wej interweniowałi już 
robotnicy kilkakrotnie w czasie 
rządów komisarycznych w Łodzi, 
ale bezskutecznie. Tymczasowy 
zarząd dbał o Śródmieście, a przed 
mieścia robotnicze nie intereso- 
wały go zupełnie: 

W tej właśnie sprawie zgłosiła 
się wczoraj do wiceprezydenta 
tow. Szewczyka delegacja robotni- 
ków, poruszając równocześnie 
sprawę ul. Kowalskiej na Bału- 
tach, która wymaga również na- 
tychmiastowego uporządkowania, 

Tow. Szewczyk przyrzekł robot- 
nikom, iż hasła, pod którymi PPS 
szła do wyborów, zostaną zreali« 
zowane. Przedmieścia zostaną o- 
toczone opieką. Sprawa ulic Mi- 
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CIN.. 
Teatry 


TEATR POLSKI (Ceglelniana 27). 
Dziś, w środę 1 w czwartek o g. 
4-ej po poł „Majster i czeladnik“ 
oraz „Marcowy kawaler“ dla mło- 
dzieży szkolnej. 
Dziś, w środę i czwartek © godz, 
8.50 wiecz. „Matka natura", 


lionowej, Kowalskiej i innych, za- 
niedbanych i zapomnianych, zo- 
stanie załatwiona w myśl życzeń 
ich mieszkańców, Praca nad upo- 
rządkowaniem ulic rozpocznie się 
w najbliższym czasie. 


ETT ELATI RINO RILE 
Radio łódzkie 


ŚRODA, 22 marca 


5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.25 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyza 
(płyty). 8.00 Audycja. dla szkół. 8.10 
Przerwa, 11.00 Audycja dla szxół: 
„Pierwszy raz w mieście“ obrazek 
słuchowiskowy. 11.25 Marsze i pol- 
ki Jana Straussa (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13.00 Przerwa. 14.00 Muzyka o- 
perowa. (płyty). 14.50 Łódzkie wia- 
domości giełdowe i odczytanie pro- 
gramu. 15,00 „Nasz koncert“. 15.20 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.05 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.20 Gawęda, 16.55 Ma- 
drygały. 17.00 Odczyt. 17.15 Revor- 
taże z baletów. 18,00 „Rada gro- 
madzka czuwa i pracuje“ pozadun- 
ka. 18.10 Muzyka (płyty). 18.25 Wia 


domości sportowe lokalne. 18.30 
„Nasz język“ — audycja. 18.40 „Dy- 
skutujmy* — „Czy rozwój techniki 


utrudnia czy ułatwia życie?". 19.09 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny 
(20.40). Wiadomości meteorotogicz- 
ne. Wiadomości sportowe. Nasz pro- 
gram na jutro. 21.00 Koncert chopi- 
nowski w wyk. Colette Gavean. 21.20 
Wieczór autorski Marii Dabrow= 
skiej. 22.00 Pogadanka aktualna. 
22.10 Koncert solistów. 22.45 „Kult 
pracy u Mickiewicza“ felieton lite- 
racki. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny, 


Nocne dyżury aptex 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Pastorowa (Łagiewnicka 96), J. 
Kahane (Limanowskiego 80), J, Ko- 
prowski (Nowomiejska 15), M. Ro- 
zcnblum (Śródmiejska 21), M. Bar- 
toszewski (Kątna 54), L, Czyński 
(Rokicińska 53), E. Zakrzewski 
(Kątna 54), I. Siniecka (Rzgowska 
Nr. 51), S. Trawkowska (Brzeziń- 
ska 56). 


Smiertelnie przygnieciony 


płytą cementową 


Tragiczny wypadek wydarzył się 
w zakładzie ogrodniczym Józefa 
Zychny w Świętochłowicach (Gór- 
ny Śląsk). Zajęty w cieplarni przy 
zmianie rusztowania pomocnik ©- 
grodniczy 30-letni Józef Nowak z 
Wielkich Hajduk, w chwili wydoby 
wania z pod rusztowania ciężkich 
płyt cementowych, skutkiem zała- 


Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


W czerwcu, gdy armia Kołcza- 
ka podchodziła do miasta, przy- 
wieziono z frontu 23-ch żołnierzy 
„krasnogwardziejców*, strasznie 
zmasakrowanych, Niektórzy mieli 
głowy rozcięte szablami na poło- 
wę, u niektórych wszystkie 
wnętrzności były na wierzchu. 
Pochowano ,ich z honorami na 
skwerbu przy najbardziej pryncy* 
palnej ulicy Carskiej. 

W kilkanaście dni po tym po- 
grzebie, 18 lipca, pod naporem 
wojsk Kołczaka, sowiety były 
zmuszone opuścić miasto Tumień. 
Fwakuacja sowietów odbyłą się 
nagle w przeciągu jednej nocy. 
Obywatele miasta dowiedzieli się 
o tym. dopiero rano, Wcześniej 
wiedzieli tylko robotnicy fabrycz- 
ni, z których była zorganizowana 
milicja dla utrzymania w tę noc 
porządku w mieście i którzy po- 
magali ładować się do pociągów. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


mania się jednej płyty o rozmiarze 
200 X 200 cm, grubości 5 cm., Zo- 
stał przygnieciony tą płytą i doz- 
nał obrażeń głowy i piersi. W sta- 
nie groźnym, już w agonii został 
przewieziony do szpitala w Godu- 
li, gdzie w wyniku odniesionych o- 
brażeń zmarł, 


Początek 4, 6, 8, 10 
Wielki film miłosny wg 
powieści GABRIELI 
ZAPOLSKIEJ 


O yn ię we mii. 


ROLE GŁÓWNE 
ST. ENGLERÓWNA 
INA BENITA 
ST. WYSOCKA 
B. SAMBORSKI 
M. CYBULSKI 


ST. SIELAŃSKI 
Ceny miejsc zniżone 


IM-1,09, 1H-1,50, I-2.20 
na wszystkie sanse 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


u'. P.otrxowska 152, fr. 2 p. 
tel 174-93. Przyjmuje od godz, 9—2 
i od 3 — 6 wiecz. 


DR. MED, 


TRErMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, inoczopiciowych, 


ZAWADZ (A 6. 
Tel. 234-12 
przyjmuje od 8—11 2—4 1 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


A | R Z Z 


W Fi, erori | 
ANNABELLA 
TYRONE POWER 
LORETTA YOUNG 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa, ul. Warecka 7. 


Socjalistyczny Zarząd Miejski 


czyni starania, 


by zatrudnić wszystkich sezonowców 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Komisji Finansowo-Budżetowej 
rozpatrzono sprawę skonwerto* 
wania pożyczek krótkotermino- 
wych. Pożyczki te w roku ub. 
zostały skonsumowane. Są to 
pożyczki prywatne i Funduszu 
Pracy. Dwie pożyczki zaciągnię- 
te w r. 1939 w Belgijskim To- 
warzystwie w Brukseli, Pierwsza 
pożyczka w sumie 2 mil. 800 
tys. belgów, co wynosi 2 i pół 
miliona zł., oprocentowana na 
4 proc., z 2-letnią karencją, 
spłata której rozłożona została 
na 3 lata. Druga pożyczka w 
tej samej wysokości, oprocento- 
wana na 2,9 proc. z karencją 
do r. 1943, również rozłożona 
na 3 lata. 

Następnie 9 pożyczek z Fun- 
duszu Pracy, z których najważ- 
niejsza — pożyczka na budowę 
kanalizacji i wodociągów w wy- 
sokości 2 i pół miliona zł, 

W r. 1938 zaciągnięto cały 
szereg pożyczek na sumę oko" 
ło 4 i pół miliona zł. oprocen- 
towanych od 0.95 do 7 proc. 
Pożyczki te krótkoterminowe 


Komisja Finansowo-Budżetowa 
postanowiła odesłać do konwer- 
sji Radzie Miejskiej, 

Zarząd Miejski, aby zatrudnić 
w roku bież. choćby tę .samą 
ilość bezrobotnych, musi mieć 
9 milionów 600 tys. zł. Z Fun- 
duszu Pracy spodziewany był 
kredyt na ten cel w sumie 6 
mil, zł., na pokrycie reszty na- 
leżałoby zaciągnąć pożyczkę w 
sumie przeszło 3 i pół miliona. 

Jak dotąd, Fundusz obciął 
poważnie kredyt, a mianowicie 
do sumy 3 mil. 340 tys, a w 
tym: -2.900 tys. w gotówce i 
550 tys. w materiałach. Pożycz= 
ka wynosić ma 1.700 tys., do 
tacja zaś 1.200 tys. zł, Pożycz- 
ka ta, 3 proc, spłacana ma być 
w ciągu lat 20. Dotacje prze- 
znaczone są: na rzeki 350 tys. 
zł., na ulice— 600 tys., na par- 
ki — 250 tys, 

Jak widać, socjalistyczny Za- 
rząd Miejski od pierwszej chwi- 
li natrafia na trudności w swej 
pracy. Kredyty zostały wyda” 
tnie zmniejszone, co hamuje i- 
nicjatywę Zarządu i wpłynąć 


może na zmniejszenie zatru- 
dnienia. 


Tow. prezydent Kwapiński 
złożył oświadczenie, że poczyni 
starania, aby kredyty zostały 
zwiększone, by móc zatrudnić 
jaknajwiększą ilość sezonowców. 

Następnie wiceprezydent tow. 
Purtal odczytał deklarację Za- 
rządu Miasta, która, opierając 
się na obowiązującej konstytu- 
cji i ustawodawstwie określa 
równe obowiązki Zarżądu Miej- 
skiego wobec wszystkich oby- 
wateli miasta bez względu na 
wyznanie i narodowość, 

Przy rozpatrywaniu działu o- 
pieki Społecznej endecy, swoim 
zwyczajem, zgłaszają szereg 
demagogicznych wniosków, któ- 
re zostają odrzucone, 
towPrezydent Kwapiński oświad- 
cza, iż Zarząd dołoży wszelkich 
starań, by Opiekę Społeczną 
rozszerzyć, aby wszelkie po- 
trzeby miasta w tej dziedzinie 
zaspokoić. 

Tow. Potkański wskazuje na 
ogromne potrzeby Łodzi, któ- 


rym większość socjalistyczna 
musi sprostać. 

Wiceprezydent tow. Walczak 
podkreśla fakt, że gdy wr. 
1927 objął władzę socjalistycz- 
ny Zarząd, zarobki sezonowców 
zostały podniesionc. 


R. Szulc: — A kiedy obni- 
żył? 

Tow. Walczak: — Jest pe- 
wna różnica. Podwyższył z 


własnej woli, a obniżył wskutek 
nakazu Funduszu Pracy. 

Następnie komisja rozpatruje 
działy: przedsiębiorstwa komu- 
nalne, różne f wydatki nadzwy- 
czajne, Radni endeccy propo- 
nują sprzedać majątek Rszew. 
Przedstawiciel Zarzadu wyja- 
śnia, że Rszew jest samowy- 
starczalny, a posiadanie mająt- 
ku 600 morgowego ma wielkie 
znaczenie dla miasta, 

Przy końcu posiedzenia r. 
Poznański protestuje przeciw 
eksterminacyjnej polityce Stron- 
nictwa Narodowego i odczytuje 
odpowiednie oświadczenie. 

Nast. posiedzenie komisji od- 
będzie się w sobotę, dn, 25 bm. 
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W wirze wielkiego miasta 


Mordercza racjonalizacja 
u Ejtingona 
Robotnicy „pracy nie pilnują” twierdzą 
wyzyskiwacze 


W dniu wczorajszym przy u= 
dziale przedstawiciela kl. Związ- 
ku, tow. Witaszewskiego odby- 
ła się konferencja z firmą Ej- 
tingon Sterlinga 26. 

Na konferencji poruszono spra- 
wę dopłaty do stawek za ub, 
czas i wyrównanie stawek, któ- 
re nie są w firmie honorowane. 

Przedstawiciel f my odmówił 
jednakże uwzględnienia żądań 
robotników, twierdząc. że wina 
za niewyrabianie stawek spada 
na robotników, gdyż „pracy nie 
pilnują”. 


W odpowiedzi na niesłychane 
oświadczenie przedstawiciela fir- 
my, tow. Witaszewski złożył 
oświadczenie, że robotnicy uży- 
ją wszystkich środków do straj- 
ku włącznie aż do osiągnięcia 
zagwarantowanych w umowie 
zbiorowej pełnych stawek za 
swoją pracę. 


Natychmiast po konferencji 
tow. Witaszewski sprawę skie- 
rował do Inspekcji Pracy, która 
zwoła w najbliższych dniach 
konfereneję. 


Z codziennych walk 
robotników 


Może tym razem 
przemysłowcy się 
pojawią?,,. 


Inspektorat Pracy wznowił 
rokowania na temat zawarcia 
układu zbiorowego dla prze- 
mysłu budowlanego. 


Ponieważ na pierwszej kon- 
ferencji odbytej w dniu 17 bm. 
nie byli obecni niektórzy przed- 
stawiciele przemysłu, obecnie 
zaproszono ich dodatkowo i 
wyznaczona została ponowna 
konferencja na dzień 24 bm. 


Wiec pracowników 
państwowych odwołany 


W dniu wczorajszym Między- 
związkowy Komitet Pracowni- 
ków Państwowych (MKPP) na 
nadzwyczajnym posiedzeniu po- 
stanowił przesunąć na okres 
późniejszy ogólne zebranie pra- 
cowników państwowych w Ło- 
dzi, jakie się miało odbyć dziś 
22 marca br. w sprawie akcji 
o dodatek wielkomiejski dla 
pracowników państwowych za- 
trudnionych w Łodzi. 


Jednocześnie MKPP nie re: 
zygnując ze słusznych postula- 
tów łódzkich pracowników pań- 
stwowych postanawia rozpoczę* 
tą akcję kontynuować i dążyć 
do zrealizowania postulatów na 
drodze w tej chwili najwłaściw- 
szej. 


Strajk w pracowni 
krawieckiejj 


W dniu wczorajszym w pra- 
cowni krawieckiej J. Kołtuna 
przy ul. Zawadzkiej 1 wybuchł 
strajk. 

Kołtun zamierzał zredukować 
jednego ze swoich czeladników, 
Decyzji tej przeciwstawili się 
pozostali krawcy, którzy porzu- 
ciwszy pracę przystąpili do o- 
kupacji warsztatów pracy. 


Strajk u Hartwiga trwa 


Akcja strajkowa w przedsię* 
biorstwie przewozowym firmy 
C. Hartwig, Sp. Akc. trwa w 
całej pełni. ; 

Akcją strajkową objęci są 
woźnice, robotnicy i kierowcy 
samochodowi. 


Święto „Wielkich Niemiec” 


obchodzono w łódzkich 
szkołach 


W dniu 20 b. m. z racji pro- 
klamowania w Rzeszy Niemiec- 
kiej święta Wielkich Niemiec 
w szkołach powszechnych pu- 
blicznych z niemieckim języ- 
kiem wykładowym w Łodzi 
wiele dzieci opuściło lekcje 
i częściowa urządzono święto 
szkolne. 

Świętówka ta demonstracyj- 


nie podjęta przez młodzież nie 
spotkała się z należytą reakcją 
nauczycielstwa wspomnianych 
szkół, jak również dotychczas 
władze szkolne w tej sprwie 


„nie podjęły żadnych kroków. 


Należałoby właściwie wyja- 
śnić, czy Niemcy łódzcy są 
obywatelami Rzplitej, czy... 
Trzeciej Rzeszy. 


Sprzykrzyło im się życie 


W mieszkaniu rodziców przy 
ul, Sienkiewicza 11 usiłowała 
pozbawić się życia przez zaży- 
cie większej dozy jodyny 15- 
letnia Marianna Jankowska. 

Desperatce udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia. 


+*+ 


W zamiarze samobójczym na- 
pił się esencji octowej 60-letni 
Aron Lewkowicz, zam. przy ul. 
Pomorskiej 119, 

Pomocy udzielił mu 
pogotowia, 


lekarz 


Trup noworodka 
w śniegu 

W dniu wczorajszym zgłosił 
się do komisariatu policji 
Czesław  Pijanowski, murarz, 
zam. przy ul. Zydowskiej 10, 
przynosząc z sobą noworodka 
płci męskiej, 

wynikało z zameldowania, 

noworodek zagrzebany był w 
stercie śniegu na podwórzu je- 
go domu. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 


Wypadek |samochodowy 


Na ul. Pabianickiej 23 naje- 
chany został przez samochód, 
zamieszkały pod tymże adre- 
sem 19-letni Tadeusz Garczyń- 
ski odnosząc złamanie ręki oraz 
ogólne obrażenia ciała. 

Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł 
do lecznicy. 


Tragiczny wynik 
zabawy z bronią 


Tragiczny wypadek miał miej- 
sce onegdaj w Poddębicach, 
pow. łęczyckiego. 

Do mieszkania Adamowicza 
przybył 13-letni Henryk Nowak, 
który znalazłszy w mieszkaniu 
flower, wziął go do ręki, 

W pewnej chwili, nie wie- 
dząc, że flower jest nabity wy- 
mierzył broń żartem do córki 
Adamowicza, 13-letniej Barbary. 
Chłopiec pociągnął za cyngiel, 
powodując wystrzał, Kula tra- 
fiła dziewczynkę w głowę, na 
skutek czego poniosła ona 
śmierć na miejscu. 


Nowy kurs 
dla pielęgniarek P.C.K. 


Zarząd Okręgu Łódzkiego P. 
C. K. podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że kurs 
dla pielęgniarek do egzaminu 
państwowego zostanie otwarty 
w dniu 27 marca r. b. o godzi- 
nie 17.30 w lokalu Przychodni 
Przeciwgruźliczej przy ul. Piotr- 
kowskiej 278, 


Zaczadzenie 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Rydza-Smigłego 10 w No- 
wym Złotnie uległ zaczadzeniu 
na skutek wadliwego przewodu 
kominowego Adolf Klatt. 

Do nieprzytomnego Klatta 
wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz po udzieleniu 
pomócy przewiózł go do szpi- 
tala. 


Pokłuli nożami 
przechodnia 


Na ułcy Zgierskiej przed 
domem Nr. 118 został straszli- 
wie pokłuty nożami przez dwóch 
nieznanych osobników, powra* 
cający do domu 32-letni Piotr 
Jańczak, zam. przy ul. 
skiej 119, 

Rannego opatrzył lekarz po- 
gotowia miejskiego. 

Za napastnikami 
poszukiwania, 


Fatalna omyłka 
ślusarza 


W zakładzie ślusarskim przy 
ul. Michałowskiego 3 zamiesz- 
kały pod tymże adresem ślusarz 
28-letni Erwin Buchwajc zamie- 
rzając obmyć ręce, przez po* 
myłkę, zamiast nafty użył kwa- 
su solnego i poparzył sobie 
dotkliwie obie dłonie. 

Ofiarę własnej nieuwagi opa- 
trzył lekarz pogotowia i prze- 
wiózł do lecznicy, 


wdrożono 


T. U. R. 


w ramach „miesiąca propagan- 
dy” organizuje dziś, w środę 
dn. 22 marca r.b. o godz, 19.30 
na boisku R, T. S. „Widzew“ 
przy ul. Rokicińskiej 28b—„Wie- 
czór poezji i pieśni", 


ERA 
Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na oddanie 
w dzierżawę na okres jednego roku 
dużego stawu w parku miejskim 
„Julianów* na uruchomienie przed- 
siębiorstwa wynajmu łódek i ka- 
jaków. 

Szczegółowe warunki przetargu 
przeglądać można w biurze Wy- 
działu Gospodarczego przy ul Za- 
wadzkiej nr. 11 (III piętro, pokój 
mr. 54). 


Oferty w zalakowanych kopertach | 


nów składać należy do godziny 11 | 


z napisem: „Oferta do przetajgu na 
dzierżawę stawu w parku „jJulia- 


dnia 1 kwietnia 1939 roku w biurze 


Zgier” | 


W obliczu sprawiedliwości 


Organizator związku... żebraków 
skazany na 6 miesięcy... pracy 


Przed Sądem Grodzkim w 
Łodzi odpowiadał Abram Stu- 
dentkowski, oskarżony o żebra- 
ninę i wymuszanie datków od 
właścicieli zakładów handlowych 
tudzież prywatnych osób. 


W odróżnieniu od innych te- 
go rodzaju „dziadów, Student- 
kowski dobrawszy sobie do 
pomocy kilku podobnych sobie 
typów, zorganizował rodzaj 
związku żebrackiego. 


Działalność tego związku, o= 
czywiście anonimowego, polegać 
miała na tym że zamiast stałych 
„wizyt” poszczególnych żebra- 
ków raz w miesiącu miał się 
udawać specjalny inkasent 
związkowy, zainkasować większą 
opłatę, przy czym związek gwa- 
rantował opłacającym, że że- 
bracy nie będą nachodzić miesz- 
kania czy sklepu. 


Zgromadzony ze składek fun- 
dusz służyć miał na wypłatę 
zasiłków członkom związku któ- 
rzy wstrzymywali się od żebra- 
niny i mieli obowiązek chro- 
nienia przedsiębiorstw opłaca- 
jących na rzecz związku 
przed inwazją innych żebraków, 


Ponieważ niektórzy kupcy 
odmawiali płacenia składek, or- 
ganizatorzy tajnego związku ze 
Studentkowskim na czele ucie* 
kali się do tego, że urządzali 
specjałny najazd żebraków, tak 
że maltretowany kupiec ulegał 
i opłacał się. 


Po ustaleniu tych faktów w 
czasie obławy zatrzymano pre- 
zesa Studentkowskiego i Sąd 
Grodzki w Łodzi skazał go na 
6 miesięcy w domu przymuso- 
wej pracy. 


11-letni gałganiarz 
Kradł Kury i kaczki 


Rodzice skazani na więzienie 


Przed Sądem Grodzkim w | kosza. 


Łodzi stanęli w dniu wczoraj- 


Młodego złodziejaszka zatrzy- 


szym małż. 40-letni Bronisław | mano na kradzieży kaczki na 


i 38-letnia Feliksa Matusiakowie 
zam. przy ul, Wrześnieńskiej 75, 

Wysyłali oni swego syna 1l- 
letniego Leona rzekomo zbierać 
odpadki na śmietnikach z ko- 
szem i haczykiem, w rzeczy- 
wistości jednak pouczali go i 
chłopiec upatrywał kaczki wzglę* 
dnie kury chodzące bez nadzo- 
ru na podwórzach iłowił je do 


szkodę Walentego Majchrzaka 
przy ul. Wrześnieńskiej 12. W 
sądzie dla nieletnich ujawniono, 
że Matusiakowie nakłaniali sy- 
na do kradzieży przeto ich, ja- 
ko współwiaunych pociąśnięto 
do odpowiedzialności karnej. 
Sąd Grodzki skazał oboje Ma- 
tusiaków po 6 mies. więzienia 
zawieszając wykonanie kary. 


1 Kig. łoju zamiast mandatu 
karnego 


Icek Tabacznik, rzeźnik roz- 
woził w dniu 18 stycznia b. r. 
łój w furgonie. Na ulicy Wól- 
czańskiej 23 zatrzymał go po- 
sterunkowy Feliks Zajda i 
stwierdziwszy, że łój przewo- 
żony jest w brudnych koszach, 
zamierzał rzeźnika ukarać man- 
datem. 


Tabacznik nie reagował, zno* 
sił spokojnie łój, wreszcie gdy 
Zajda kategorycznie wystąpił, 
Tabacznik sięgnął po nóż, od- 
ciął kawałek 1 kilowy łoju war- 


Pan Skoczylas... 


tości 1 złoty i wręczając po” 
sterunkowemu oświadczył „masz 
pan i daj pan spokój z manda- 
tem”, 


Posterunkowy sporządził do- 
niesienie i Tabacznika pocią- 
śnięto do odpowiedzialności kar- 
nej za usiłowanie przekupstwa. 


Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Łodzi skazał Icka Tabacznika 
na 6 mies, więzienia zawiesza- 
jąc wykonanie kary oraz na 100 
zł. grzywny. 


uwielbiał posagi 


Prozaiczny sąd skazał 
romantycznego młodzieńca 


W dniu wczorajszym stanął |zawrzeć ślub z Zofią Sawicką 


przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi 30-letni Józef Skoczylas 
mieszkaniec Zduńskiej Woli. 

Grasował on od pewnego 
czasu w Łodzi, gdzie zajmowa 
się handlem. Jeszcze w dniu 
14 czerwca 1933 r. miał za- 
wrzeć związek małżeński z 18- 
letnią Joanną  Trzebiatowską, 
od której wyłudził 500 zł. ty- 
tułem posagu, lecz zbiegł przed 
ślubem. 

27 maja 1934 r. w identyczny 
sposób wyłudził od Agnieszki 
Bielicy przebywającej czasowo 
w Łodzi 400 zł. 

1 września 1938 r. zamierzał 


Pierwszy dzień 
wiosny 


Liczne ofiary gołoledzi 


Pierwszy kalendarzowy dzień 
wiosny minął w dniu wczoraj- 
szym pod znakiem przymrozku 
i śniegu. 

Temperatura w południe wy- 
nosiła 1 stopień poniżej zera, 
Za miastem zanotowano do mi- 
nus 3 stopni. 


W związku z licznymi wy- 
padkami złamań nóg i rąk przez 
przechodniów na skutek śliskich 
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od której pobrał już 600 zł. 
Gdy nie zjawił się, Sawicka, 
która miała pewne podejrzenia 
w stosunku do osoby narzeczo* 
nego i zatrzymała pewne jego 
notatki, ustaliła, że Skoczylas 
przedstawił się jej pod fałszy- 
wym nazwiskiem i ustaliwszy 
adres, wskazała policji. Przy 
tej okazji wyszły na jaw dwa 
jego poprzednie przestępstwa. 
Odnośnie innych jeszcze podob- 
nych wyczynów nie zdołano ze- 
brać dowodów. 

Sąd Grodzki skazał Skoczy= 
lasa na 1 i pół roku więzienia, 


Pracownicy 
miejscy 
zaopatrzeni 

są w legitymacje 

Zarząd Miejski — Wydział 
Przemysłowy podaje do wiado- 
mości, że pracownicy miejscy, 
zatrudnieni na mieście, są za- 
opatrzeni w specjalne legityma- 
cje, uprawniające ich do doko- 
nywania danych czynności. 

W związku z powyższym 
uprasza się wszystkich, do któ- 
rych zgłaszać się będą funk- 
cjonariusze miejscy, aby w ka- 


chodników, władze wydały ostre żdym wypadku stwierdzali ich 
zarządzenie pod adresem do- | tożsamość, a to dla uniknięcia 


zorców domowych, aby ci sto- 


Wydziału (pokój nr. 59) do skrzyn- sowali się bezwzględnie do wy- 


ki nr. 4, gdzie w wymienionym | danych zarządzeń 


terminie nastąpi otwarcie ofert. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 
Łódź, dnia 21 marca 1939 roku. 


iw czasie 
gołoledzi posypywali chodniki 
piaskiem lub popiołem. 


ewent. M0 A A 
Czytajcie 
Łodzianina 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, 


